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Prowokacyjne akty władz francuskich Ceaa wrh ~ „Pa001'amlł„ 30 11'· Wymiana depesz 
okazji IV rocznicy pod pisania· 
polsko ~ rumuńskiego układu 

wobec obywateli czecho'iłowackich 
Nota rządu CSR 

PRAGA. - Ja.k d<>n<>SI Czech<>Slowaeka Ageneja Telegrafi.czna, 
:M!n1sterstwo Spraw Zagranicznych Republi•ki czechoslowaekieJ 
11>rzesłalo dn;a 22 sty-czma br. ambasadzie fran<:uskiej w Pradze 
llolę, w której stwierdza m. in.: 

DZIENNIK 
'f,ODZKI 

z 

o przvjoźni, współpracy i wzajemnej pomocy 
WARSZAWA. Z okazji IV rocz­

ni<:y podpi·san'a układu o przy­
jaźni, wspólpra"Y wzaJemn~j 

pom<>ey między Polską Rze-cz­
pospolitą Ludową I Rumunską Re 
publbką Ludową nastąpiła wymia 
na następujący<:h de0pe<1z: 

Ra.dy Ministrów Rumuńs!klej Re­
pubJ;ki Ludowej Ghei>rghe Gheor 
ghlu Deja depeszę, która stwier­
dza m. in.: 

wydz' ału handlowego ambasad:\' 
francuskiej w Pradze, p. p. Vall­
la.l'd i Muono. 

.;) 

Rok IX nr 22 (2650) Łódź, 25 i 26 stycznia 1953 r, 
Rząd francuski dokonał niedo­

J)uszczatnego w stosunkach mię­

Clzynarodowych kroku, wydając 

w dniu 16 stycznia 1953 r. polece­
nie aresztowan a dwóch pracow­
nH<óW czechosłowackie.go przeds a' 
wicielstwa handlowego Alois~ Pre 
cechtela i Slavomira Princa. Wla 
dze francuskie podjęły ten krok 
wobec obywateli czechosłowac­

kich, przeciwko których obecnoś­
ci i dz.alalności we Francji ni­
gdy nie wysuwano żadnych za­
strzeżeń, którzy swą dzialalnoś­
cia w niczym nie naruszyli <'bY­
czajów francuskich. Policja · fran­
cuska wywierała na wymleni0ne 
osoby presję. usiłując sklon1ć je 
do zdrady ojczyzny i aktywnej 
dz.ialalnośct godzącej w jej inte­
resy. Gdy obaj obywatele czecho 
stowaccy zdecyd-0wanie zaprote­
stowall przeciwko tero.u, władze 
francuskJe zmusiły ich do opusz­
czenia FrancJi w jak najkr6t-
6ZYm terminie. 

Uchwała Prezydium Rządu 
w sprawie zwołania Krajowego Zjazdu 

W de.peszy Przewo-dni<:zące.go 

Ra.dy Państwa PO!lsklej Rzeczypos 
politej Ludowej Aleksandra Za­
wadzkiego do przewodni<:zącego 

Wielkiego Zgromad2enia Narado· 
wego Rumuńskiej Repub-!'kl Ln­
d<>Wej, dr Petru Groza, c:zytamy 

Pr<>Szę WM o p.TzyJę-c!e serdecz 
ny<:h życzeń postępu I daJszego 
umocnienia ludowej, dem&kratyez 
nej, zaprzyjaźnionej I sojtts:Z11łczej 

Pol„ki oraz rozw<>Ju bratel'skiej 
w<>pótpra<:y naszy<:h narodów, ści­
śle zlą-cz<>nyeh w poLężnym fron­
cie pokoju, demokraeji i S<>Cja­
lizmu, któremu przewodzi nasz 
wyzwi>li.ciel ·wielki Zwią7ek 

Radziecki I na.tlepszy przyja.eiel 
n~ych nar<>dów, chorąży pokoju 
na ealym. świeek> - towarzysz 

Stall.n.. Spółdzielczości Produkcyjnej 
m. in.: 

z okazji IV rocznicy podpisa­
nia u.kładu o przyjaźni, WS'J>Ól­

pracy l wzajemnej pomocy mię­

dzy Polską RIZec2pO·S1POlłtą Ludo­
wą i Rumut).ską Republ!iką Ludo­
wą., pro.S2:ę P•rzyją~, Towarzy,nu 
Przew<>dnlczą.cy, naJse-rdoozniej­
sze poUlrowienia od Rady Pań­
stwa p.,.J91<.ieJ Rzeczyposp<>liteJ 
Ludowej l ode mnie 1>soblśde 

wraz z gorą.cymi ży<:zenlami dal­
szy<:h sukeesów dla narodu ru­
muńskiego. 

Pod<>bna wymiana depe.sz •a­
&t.ą.pila m'ędzy mln. Stanlsła·wem 

Skrzeszew.skan a mlni9trem spraw 
zagranie-Lnych Rumuńskieoj Repu­

bliki Lu~foweJ, Slmi<>nem B11g'hici. 

WARSZAWA (PAP). W re- Spółdzielnie te gospodarują na 
zultaeie wzrostu świadomości jednym milionie ha użytków 
pracującego chłopstwa oraz rolnych. stając się już poważ­
wydatnej pomocy państwa, do nym czynnikiem w naszym 
chwili obecnej powstało w rolnictwie. 
Polsce ponad 4.900 spółdzielm Olbrzymia większość spół­
f)rodukcyjnych. zrzeszających I dzielń uzyskuje lepsze wyni­
. przeszło 120.000 członków ki produkcyjne od gospodarstw 

We Włoszec·h potęż i.eie opór 

indywidualnych, czym zabez­
piecza wzrost dochodu i do­
brobytu SWYCh członków, sta­
jąc się dla szerokich rzesz pra 
cującego chłopstwa praktycz­
nym wzorem wyższości go­
spodarki zespołowej nad go­
spodarką indywidualn,. 

Prezydium Rządu, mając na 
uwadze dalszy rozwój spół­
dzielc.zości produkcyjnej w ca­
łym kraju oraz kierując się 
troską o gospodarcze, organi­
zacyjne i polityczne umocnie­
nie spółdzielń już istniejących, 

• + • 

Prezes Ra.dy Ministrów Bole-

sław Bierut <>trzymał o.d Prezesa 

Dziś 
punktualnie e godz. 10 

sali kina 
„POLONIA" 

Niezwloczme Po tym zarządze-
11lu. 7.rnierzającym do pogorsze­
nia stosunków międzv Republilq 
Czechosłowacką a Francją, fran­
C';'Sk1e ministerstwo spraw zagra­
iucznych . bezpodstawnie zażądalo 

dnia 21 stycznia 1953 roku. by 
czechosłowacki attache wojsko­
wy mjr V1mra opuścił Francję. 

przeciw zamachom rządu chadec.kiego 

na prawa obywałe1skie · postanawia: 

1 zobowiązać mini-stra rol­
nictwa do zwolania w 

Warszawie, na dzień 21 i 22 
lutego rb. Krajowego Zjazdu 
Spółdzielczości Produkcyjnej, 
którego celem będzie: 

Sukces mas 
pracuiqcych 
Rumuńskiej Republiki 
ludowej 

odbędzie się 

wie.lka narada Te, podjęte z premedytacja 
akty rządu francuskiego. są z 
g~untu sprzeczne ze zwyczaiam' 
l:n l ędzynarodowymi ' i z pojeciem 
pokojowych stosunków miedz' 
narodami. Rząd francuski ponosi 
calkowitą odpowiedzialność za 
!Skutki takiej polityki. 
Rząd czechosłowacki tolerował 

i:>rzez dlllgl czas obe~ność fran­
cuskiego attache wojskowego w 
l>radze pik. Gastaldo, o którym 
wiadomo by!-0. że wspól'pracowal 
~ gruPa szp · egowską utworzona 
l>rze• b konsula francuskiego w 
Br••islawie Manach.a oraz z Jn­
nslfll . grupami szpiegowskimi. 
01:>ecme. l{iedy rząd francuski 
J)eZ żadne_go powodu Pod1ał krQ­
Jd przeciwko przedstawic'elom 
czechosłowackim we Francji. rza<" 
czec~osł-0wacki zmuszony jest 
prosić rzad francui;>k! o niezwlocz 
tle odv.~<>łan~e attache Vl.'oi-skow~­
go "' Pradze płk Gastaldo Jed­
no~ześnle rzad czechosłowe<'kl 
~~<>~l~~W<:>lente na pobvt w Cze-

aeJi dwum pracowinikom 

RZYM. - Dziemnik „Unita" 
podaje, że na wspólnym posie­
dzeniu deputowanych - ko­
munistów, socjalistó'w i lewi­
cowych demokratów omawia­
no sytuację, jaka wytworzyła 
się w wyniku odmowy rządu 
powołania izby konstytucyj­
nej i przeprowadzenia referen 
dum ludowego, co stanowi po­
gwałcenie konstytucji. 

Po zakończeniu narady po­
stanowiono wysłać delegację 
do prezydenta republiki, by 
poinformować go o poważnym 
zamachu na prerogatywy par­
lamentu, - zwołać w Rzymie 
zebranie z udziałem senato­
rów. posłów, radnych. merów 
itp. W celu podjęcia wspólneJ 

Komunikat 
o nowym zwycięstwie 

I 
I 

.Ogłoszony w prasie komu­
:~kat Centralnego Urzędu 
lU~t!stycznego przy Radzie 

1
1nistrów ZSRR o wykona-

11 u z nadwy-żką państwowe­
l'o planu gospodarczego na. 
:~ 1952 jest nowym zna­
gł iennym świ'adectwem cią­
goego, wspa.niałeg0 rozwoju 
lta5 Podarki narodowej Kraju 
sfo d, Suche cyfry i lapidarne 
kic~mułowania mów.lą 0 wiei 
bud su~cesach pokojowego 
Pal own1ctwa„ 0 energii i za­
tęd e lu~zi radzieckich, o po­
Pańze Pierwszego na świecie 
lnu s;wa socjalistycznego. Ko 
pot!~at w całej rozciągłości 
Stali lerdza określone przez 
ekon na . podstawowe prawo 
szą onuczne socjalizmu, gło­
nia~e „zapewnienie maksy­
rosnnego zaspokojenia stale 
tura~Ych materialnych i kul 
łecze. Ych potrzeb całego spo­
przernstwa w drodze nie­
skonawa~ego wzrostu i do­
stycz~e?1a produkcji socjali· 
-.echni:~„~a bazie najwyższej 

Wczyt · komun· aJmy się w słowa 
glob ikatu. RQczny plan 
sio aljnej PrOdukcji przemy-
101we WYkonany został w 
duk P~c. Oznacza to, że pro-

CJa całego przemysłu 
Wzrosła . 
195 w por~wnaniu z 

os 1 r. o 11 proc. Tak więc 
~ l>Odarka narodowa KraJu 

k 0.trzymała w ubiegłym 
ro u Jeszcze więcej niż w i::!r r. su~wców, energij e­
l Y~zneJ, paliwa, maszyn, 
towarow codziennego użytku 
produkt~w ŻYWnośclowych'. 
PtodukcJa surówki wzrosła 
o 14 proc„ stali o 10 proc„ ko 
parek wieloczerpakowyc.b 0 
22 proc„ wielkich maszyn e­
łektrycznycb o "I proc. apa­
ratów fotograficznych 0 28 
proc„ mięsa o 15 proc. Pod­
niosła się jakość I rozszerzył 
asortyment produkcji. Odda­
~ został:v do użytku 'nowe 

maszyny I urządzenia, dzięki 
którym nastąpiła dalsza me­
chanizacja robót ciężkich . 
Pr21elllysł radziecki, zajmują­
cy pod względem zaopatrze­
nia technicznego pierwsze 
miejsce na świecie, Poczynił 
dalsze Postępy i chlubnie wy 
konał swe zadania. 

Podobnie i rolnictwo ra­
dzieckie osiągnęło nowe suk­
cesy. Na XIX Zjeździe Ma­
lenkow stwierdził, że pro­
blem zborowy został w ZSRR 
rozwiązany. Stało się to mo­
żliwe dzięki zbiorom wyno­
szącym 8 miliardów pudów 
zbóż. Najbardziej zmechani­
zowane na świecie rolnictwo 
otrzymało dalszy doskonały, 
nowoczesny sprzęt i jeszcze 
bardziej podniosło poziom 
mechanizacji robót praco­
chłonnych. 

Nowe fabryki, kopalnie i 
elektrownie - pierwsza od­
da~a do użytku budowla ko­
munizmu, kanał im. Lenina, 
intensywnw prace przy bu­
dowle hydroelektrowni na 
Wołdze, Donie, Dnieprze i 
Amu-Darii dopełniają obra­
zu osiągnięć gospodarki ra­
dzieckiej. 

W parze z rozwojem pro­
dukcji idzie nieprzerwanY 
wzrost dobrobytu i kultural­
nego pozlnmu na.rodu. W 1952 
roku dochód ·narodowy wzrósł 
o 11 proc. Z tego około 314 
otrzymały masy pracujące w 
ZSRR na zaspokojenie swych 
osobistych potrzeb material­
nych i kulturalnych. Reszta 
dochodu narodowego prze­
znaczona została na rozsze­
rzenie produkcji socjalistycz­
nej ora.z inne potrzeby ogól­
nopaństwowe i społeczne. 

O dalszym rozwoju kultury 
i oświaty świadczy wzrost o 
44 proc. ilości młodzieży u­
czącej się w szkołach śred-

(Dal.5zy ci~ n.a str. ~ 

akcji w obronie swobód i in­
stytucji republikańskich, prze­
prowadzić w najbliższych ty­
godniacl;:i w całym kraju sze­
roką kampanię informacyjną 
o debacie w parlamencie dla 
utworzenia poprzez · ścisłą 
współpracę z wYborcami jak 
najszerszego frontu , który by 
przeciwstawił się próbom ze 
strony rządu pozbawienia o­
bywateli równego prawa wy­
borczego. 

Pierwsza surówka 
z nowego pieca 
w hucie 

„Kościuszko" 
KATOWICE. Prowadzone 

od szeregu dni prace przy roz­
ruchu wielkiego pieca „C" w 
huc;.'.e „Kościuszko" przebie­
gają normalnie. 

Po całkowitym uruchomie­
niu dostarczonych ze Związku 
Radzieckiego automatycznych 
urządzeń do obsługi pieca, po 
wypróbowaniu automatycz­
nych urządzeń transportowych 
i zmontowan:u nowej suwnicy 
w hali lejniczej - wytopiona 
została pierwsz:i. surówka. 

Tydzień 
Upowszecł1nienia . 
Normalizc cli 
we Włókiennfołw:e 

W ramach współpracy NOT 
z Polskim Komitetem Normali 
zacyjnym, Stowarzyszenie In-
żynierów i Techników Przem. 
Włókiennieze:;ro organizuje Ty­
Jzleń Upowszechnienia Norma 
lizacji we Wlókiennlctwie. -
Dzieje się to z okazji ukaza­
nia się pierwszych polskich 
norm w zakresie wyrobów wló 
kienniczych. 

Program „Tygodnia", Od 26 
stycznia do 31 stycznia br. o­
bejmuje szereg odczytów n;lu­
kowych z zakresu normalizacji 
we wszystkich branżach \Vłó 
kienuictwa oraz wystawę prac 
normalizacyjnych. 

W czasie trwania „ Tygo­
dnia" - wystawa, pokaz i 
sprzedaż czasopism te-0hnicz-
11yćh czynne będą w lokalu 
Stow. Inżynierów i Techn. Prze 
mysłu Włókn. ul. Piotrkowska 
135 od 26 do 3l stycznia w godz. 
10 do 21. (.i) 

le sportu 
WLOKNIARZ (LODZ) PROWADZI 

Wyniki turnieju k<>s„ykówki 

mężczyzn w Po·znaniu (Z dzień): 

CWKS - Spójnia (Gdansk) 71.:58, 

Włókniarz (ŁódźJ - St.a.I (P-O'Ul&ń)j 
)13;~ 

a) podsumowanie dotychczaso­
wego dorobku i doświad­
czeń w pracy spółdzielń 
produkcyjnych, 

b) podjęcie uchwał i wskaza­
nie dróg do dalszego orga­
nizacyjno - gospodarczego i 
politycznego umacniania i 
rozwoju spółdzielń produk­
cyjnych. 

2 Zobowiązać prezydia wo­
jewódzkich i powiatowych 

rad narodowych do zorgani­
zowania w okresie od 1-15 
lutego 1953 r. powiatowych 
zjazdów aktywu spółdzielni 
produkcyjnych, celem podsu­
mowania rezultatów w ich go­
spodarce zespołowej i wyb0<ru 
delegatów na zjazd krajowy. 

3 ·Uchwała wchodzi w życie 
z dniem powzięcia. 

Prezes Rady Ministrów 
BO LE St.A W BIERUT 

BUKARESZT. Państwowy 
Komitet Planowania i Główn:v 
Urząd Statystyczny Rumunii 
opublikowały komunikat o wy 
nikach wYkonania państwo­
wego planu rozwoju gospodar­
ki narodowej Rumuństeej Re-
1mbliki Ludowej w 1952 roku. 

Komunikat stwierdza, źe w 
drugim roku rumuńskiego pJa 
nu pięcioletniego osiągn:ęro 

nowe sukcesy w budownictwi.e 
podstaw socjalizmu. Roczny• 
plan produkcji globalnej wy­
konany został w 101,"I proc. 

Globalna produkcja przemy­
słu wzrosła w roku ubiegłym 
o 23 proc. w porówna.rliu z 1951 
roku. 
Poważne sukcesy odnllll!lło 

rumuńskie rolnictwo. 

pracowników 

handlu uspołecznioneRO 
z konsumentami 
organizowana przez 

„Dziennik Łódzki" 
pod hasłem: 

,,O kulturę handlu" 
W programie nara.dy 
skecze i monologi 
ilustrujące referat. 

w wYkonaniu artystów 
scen łódzkich 

Po referacie dyskusja 
ilustrowana wyświetlaniem 

karykatur. 
Po dyskus.ji odbędzie się 

rozdanie nagród 
pr:rodującym zespołom 

i pracownikom handlu. 

Wrogowie własnego narodu 
ziejący nienawiścią do Polski Ludowej 

- oto sylwetki głównych oskarżonych 
Dalszy przebieg procesu w Krakowie 

W dalszym ciągu procesu szajki szpiegowskiej w Krako­
wie zeznawał osk. Edward Chachlioa. 

skrzynki kontaktowej, do któ­
rej można byłoby składać ko­

chlica wyjaśnia, że korespon- respondencję, na wypadek 
dencja z ośrodka wywiadow- gdyby łączność drogą poczto­
czego przychodziła bądż to na wą została przerwana. Przy­
adres jego matki, zamieszkałej znaje też, że wysłał łącznie do 
w Liszkach (woj. krakow- ośrodka zagranicznego około 
skie), bądż też na adres jego 12 raportów. 

Na pytanie Sądu, czy. przy­
znaje się do winy, oskarżony 
oświadcza, że tylko „częścio­
wo". W zawiłych i wykręt­
nych wywodach usiłuje . on 
przedstawić swą szpiegowską 
korespondencję z amerykań­
skim ośrodkiem w Monachium 
początkowo jako prywatną wy 
mianę listów ze swym kuzy­
nem Janem Szponderem. Póź­
niej określa swe szpiegowskie 
raporty jako korespondencję 
do „prasy" emigracyjnej. 

W toku dalszych zeznań Cha-

kolegi Karola Osaka, za- Za te raporty otrzymał on w 
mieszkałego w Krakowie. o- sumie 12 tysięcy zlotych. W 
skarżoRy przyznaje też, iż otrzy dalszy1'.1 ciągu. swych zeznań 
mywal z monachijskiego ośrod Chachhca podAJe, że kontakto­
ka wywiadu wskazówki co do wal się z drugim szpie­
treści sprawozdań szpiegow- giem amerykańskiego wywia­
skich. du Vf'spółoskarżonym Micha-
Oskarżony otrzymał rów- łem Kowalikiem, od którego 

nież polecenie zorganizowania pożyczał atrament sympatycz­
ny oraz wywoływacz tajnopis­
ma. 

PROK.: W ten sposób mamy 
wyjaśnioną kwestię, jaka by­
ła tematyka całej tej „kores­
pondencji" - pomiędzy oskar­
żonym Chachlicą i monachij­
skim ośrodkiem szpiegowskim. 

Jako ostatnia z oskarżonych 
składa zeznania 23-lctnia Ste­
fania Rospond - wychowa­
nica Zywego Różaóca Dziew­
cząt, do której z monachij­
skiego ośrodka wywiadowcze­
go USA nadchodziły ukryte w 
paczkach materiały szpiegow­
skie. 
Oskarżona nie przyznaje się 

do winy, starając się w swych 
kłamliwych zeznaniach prze­
konać sąd, że była nieświado­
mym narzędziem szpiegow-

LMiit li u~ t.reś<:i~ wyw'adowczą nadesłany przez Szpond<!-
» Jana do Cha cbli-c;y Eillwa.r4a. · t;;.IJ' 



Komunikat Wrogowie własnego . narodu 
zwycięstwie o nowym do Polski Ludowej . . , 

n1enaw1sc1ą 
• • 

z1e1ący 
• 

(Dokończenie re str. 1) 

nieb w miastach obwodo· 
wych 1 osiedlach pnemysło­
wYcb ora.r; wzrost o 85 łysię­
cy liczby studentów na wYż­
s:syeh uczelniach, 

• • • 
Tak się zlojyło, te komu· 

nikat Centralnego Urzędu 
Statystycznego pnJ' Radzie 
Ministrów ZSRR został ogło· 
szony mnieJ więcej w łYm 
samym er.asie, gdy w świecie 
ka.t>itallstycmym doszło do 
znamiennych enuncjacji. U· 
stępuJlłC :1 swe&'<> stanowiska 
eksprezydent Truman o­
świadczył, że piąta część lud­
ności USA w chwili obecnej 
„źle odżyWia się, źle ubiera 
i mieszka w złych warun­
kach". „New York Times" 
opisując ogólną sytuację za­
chodniej Europy konstatuje: 
„Faktem najbardziej rzuca· 
Jącym się w oczy Jest zaha­
mowanie wzrostu prodakcJł 
przemysłoweJ Europy zachod 
niej ja.ko całości, mimo pia.-

nów I oficjalnych oblemlc 
:r;wlększenla jej· corocznie o (Dokończet"Jie ze str. 1) mvwanla paczek zagranicznych, wiek swych wYChowanków, I nizacji, zdobycie samochodu.U 
około 5 proc. rzt<komo od „ciotki Kowalika z zaufanie l autorytet, jakim maszyn do pisani.a. 

ZestaWl·en1"a •ych cy•a• z Amervki". Wtenczas dał mi on i h ~ • • • ski\1j roboty swego przyrod- 200 ;{ - mówi św adek. PótnleJ c:eszył się wśród n c · 1 sierpnia 1946 r. zrobiliśmy 
liczbami wskazuJąaYmf na niego brata Jana Szpondera - w czasie żniw w ub. roku Kowa- S · d k Stanisław Bator • nieprzerwany rozkwit gospo lik dał mi 3 mapy i ~ gazetki. wia e . ' napad na fabrykę ,,Fr'1ncka' 
darkl racbłeckieJ nie wyma: ~~~~t~"'7rtJ,d~ ~~cAin~~!~: Powiedz!at, żeby mapy prze::ho- któłtry w r. 1945 pe~m_ł f'{.~c~ę w Skawinie. Tam zi·abowaliś-

k ta R 'j il wać, bo on Je sobie kiedyś za- so. ysa w groma zie. isz • my około 500.000 zł . ira <>men rzy. ozwo s Y wała si„ tym co robił 1· z czego d 
I d " bier.ze, a gazet1ti przeczytać i zeznaje: „Pewnego n1a, zaraz . . 

państwa radzleck ego I o- się utrzymuje za granicą jej spalić. po WYzwoleniu spotkałem idąc PROK.: Jak się Lehto zia-
brobytu Jego obywa~ll. brat, aczkolwiek ukrywał on Swiadek stwierdza następnie, drogą ks. Lelito. Byłem w pu. chowywał, kied_ y organa bez-
wsk.azuJ1tc na wyiszość ustro wyraźnie rodzaj swej pracy l te od Kowalika otrzymał ogółem . t ł b 
ju •·Jl • k l 1 tysiąc złotych oraz adres w dartych butach. Nie miałem pieczens wa UJę Y waszą an-

is
s?"- l•YCZDel'o nad ap - polecił pisywać do siebie na Monachium. w1adom-0śc1 wojsko- nawet na sobie koszuli. Jak dę? 

tal •YCZftYJb., jednocześnie adres „Władysław Bury". „Nie we Kowalik polecił przesyłać na 
napawa wielką otuch111 śwla· poruszałyśmy z matką tego adres Stanisława Ziemby do An- wiadomo, była wtenczas bie-
towy obóz postępu. tematu" - mówi oskarżona. glii. da. Ks. Lelito zaczął ze mną 

Oceniaj..., sukce•y Kraju Oskarz·ona ze-aJ·e daleJ·, że Doprowadzona z więz•enla świa rozmawiac. Patrząc na mój ..- • -· dek Helena Budziaszek, przed-
Rad Jako noWy potężny Szponder po swej ucieczce za szkolanka, zamieszkała. w Rabce, ubogi wygląd powiedział: 

SW.: Pod koniec 1946 r. 
kiedy nastąpiły pierwsze a­
resztowania ks. Lelito gdzieś 
wyjechał w nieznanym kierun­
ku. 

wkład w dzieło umocnienia granicę przysłał jej parę li- jest kuzynką Jana Szpondera. • „Tak będą wyg!ąda6 Liszki i 
sU pokoju, czerpiemy wz6r stów f dwie paczki. W jednym „Szponder zbiegł nielegalnie za cała Polska Jak wy dzisiaj wy-

k granicę w !949 r. - zeznaje świa- · §.-1 
:1 pracy i wysiłków naszych z listów zapowiedział on os ar dek Budziaszek. Dowledzlalam gląda.cie". Na to odpowiedzia- PROK.: Tak, że wy,.., e 
przyjaciół. Komunikat, który żonej, że nadeśle paczkę, w Ili<: o tym z listu otrzymanego w łem mu, że jak wszyscy potro- wszyscy zostali aresztowani. 
mówi o Jeszcze Jednym zwY- której będzie Il). in. puszka z 1951 r . w przysłanej do mnie w chu będziemy robić, to coś z otrzymaliście wY?'Oki, a ks. 
cl~twie narodu radzleckleg-o, napisem „zupa". 1952 r. paczce znajdowała się tego będzi"e 1· odszedłem od Lelito uciekł? 

i ł odd Ć puszka z kompotem. a w n'ej in-
kłerowaneiro przez wlelkleiro „Paczkę tę ma am a strukcJe szpiegowskie, 3 tys. zł niego. ŚWIADEK: Ale teraz s:edzi. 
Stalłna, budzi w nas radoU „przyjacielowi z góry", czyli oraz propozycja współpracy. na Zastanawiałem się następnie Odpowiedź świadka wywa-
l zagrzewa do wYkonanla na- księdzu Fudalemu" - .zeznaje którą wyraziłam zgodę. Do Jana dlaczego on mi tak powiedział. luje na sali wesołość i oklaski. 
szych planów produkcyjnych. Stefania Rospond. Szpondera pisałam również o ks. Do dł d k . 

J k . t · oka~~ło, Leli to, wikarym w Rabce-Zdroju sze em o wn.ios u, iz po- Sąd przywołuJ· e publiczność do 
do ~-moz·en1a u.vslłków w a się nas ęprue - d kt K ng ega 'i z e ""' _„ zupą przeznacz.o 1 yróe .orzeD i 0 r t c, yw - wiedział to chyba. po to, żeby porządku. 
walce o pokój. w puszce z - goJaR szamancaanal~::r~ .do kon.,.,.e- złamać mnie na duchu„. F. Ch. nej dla ks. Fudalego znajdo- „. 

wały się instrukcje i inhe ma- gacJi od 1947 r . do 1950. Zawodo- Poruszenie na sali wywołUją 

Bezcenne dzieła sztuki 
teriały szpiegowskie z mona- wo pracowałam Jako przedszko-1 zeznania następnych doprowa-lanka. Do ks. Lellto miałam za- d h . . . ś. . d 
chijskieą9 ośrodka wywiadow ufanie toteż zwierzyłam mu się. zonyc z więzienia wia -
czego. że pls~ję do szpondera i że zaj- ków - Mieczysława Fldziń-
Odpowiadając w dalszym muję się pracą szptegowską. skiego i Witolda Milca - WY-

Następny świadek - Witold 
Mile w obszernym wywodzie 
zeznaje w jaki sposób został 
zwerbowany do bandy przez 
ks. Lelito. 

niszczały przeżarte wilgocią 
Wycieczka prasowa do piwnic kurii 

me!ropolilalnej w Krakowie 

w 1951 r. w lipcu czy s!erpniu h . . 
ciągu na pytania prokuratora, doręczyłam ks. Lelit kartkę c owankow ks. Lellto z Kato- „Jesienią 1946 roku .- zezna-
oskarżona prz~·znaje, że wy- od Jana szponder& 1 '~ałam mu lickiego Stov.'arzyszenia Mło- je dalej świadek - władze 
słała do swego brata szereg · adres szpondera. Na&nie przy dzieży - C7lonków bandy bezpieczeństwa zlikwidowały 
listów oraz pośredniczyła w S'Lły dalsze· dwa listy, które też NOW zorganizowane]· prz~z naszą organ1·zac1·ę, ale ks. Le-

k · · k" t doręczyłam ks. Leli to, a równo- . . 
wysłaniu mu siąz 1 ° rzyma- cześnie zapow'edź. że szponder zbrodmczego księdza. lita zdążył zbiec i korzystając 
nej od ks. Fudalego. przyśle dla ks. Lellto paczki:. „w pierwszej połowie 1946 .r. - z amnestii w roku 1947 ujaw-

Oskarżona twierdzi dalej_ Przyszła ona w marcu w 1952 r. zeznaje świadek Flttzińsk! - spo- nił się nie ponosząc żadnej 
że znajomość jej '.!: księdzem Paczki i llstv od Szpondera dla tkałem się w Skawinie ze swoim 

KRAKOW. - W Krakowie wiele drogocennych futer, Fudalim datuje się już od pię ks. Lel!ty przychodziły na mól kolegą Adamem Chmielewskim, odpowiedzialności". 
adres. a nie na jego wla<ny. który po!nfonnowal mn;e, te ks. sorp.nlzowana została wyciecz skór i kobierców, starych ciu lat. W okresie tym osk. Adres jaki dałam ks. Lellto Lelito organ 'zuje w Skawinie nie Kończąc swe zeznania świa­

ka prasowa do piwnic krakow ksiąg, wiele Obrazów ·przedsta Rospond należała do „Zywego br2'.l'lliał: Władysław Bury, Mori- legalną organizację pod nazwą dek Mile mówi z goryczą: 
ekleJ kur:lf metropolitaJnej o- wla żałosny wygląd - prze- Różańca Dziewcząt". którego ston. Great Brltaln". NOW. Chmielewski zaproponował „Kiedy ks. Leli to po naszym 
raz domów na Wawelu, stano- gnlłe i zbutwiałe, niszczone dyrektorem był ks. Fudali. Swiadek Stefan Steczko i mi współudział w tej organizacji aresztowaniu zdążył UJSC 
wl*"Ych własność kapituły przez płeśn' 1· robactwo ru' eła- Pseudonim ,,przyJ·aciel z góry" Józef Wyroba mieszkańcy wsi 1 kiedy zgodziłem sle na to, po- d i b · 'T" • • r' . i t . szliśmy obaj do mieszkag!a ks. prze władzam ezp1eczeń-
krakowskiej, gdsłe malezlono two będzie teraz uratować. poct.odzl jakoby stąd, że L1szk1 zezna i, ze we ws eJ Lel'1o na plebanię 1 odbyliśmy stwa, my zostaliśmy areszto-
niezWYkle cenne dzieła sztu- o zbrodniczym wprost sto- ksiądz ten mieszkał o piętro było powszechnie wiadomo, iż wspólną z księdzem rozmowę. wani i skazalL na długoletnie 
kl, kslę~osbiory, 11:&bytk1 lhu- sunku do tych dóbr kultura!- wyżej w tym samym domu, co faszystowska bailda NOW, na W jakiś czas później w wi i ·e Młodych lat nikt 
sealne, ukryte tam przer. rodzi nych, stanowiących dorobek i Rospondowie. której czele stali Szponder obecności Jana Szpondera, któ ęz em • 

k R nam nie zwróci, jak również ny obszarnicze. własność całego narodu, świad Po przesłuchaniu. os . o- i ks. :,Clito, zamordowała ry był przedstawicielem okrę-
d d ł n:e zwróci nam łez naszych Podziemia krakowi;;kiej kurii czy również umieszczenie w spond są zarzą Z1 rol:prawę dwóch rannych żołnierzy Ar- gu, złożyłem przysięgę na matek. Winien jest temu czło-

metropolltalneJ·. czyli tzw. ar- ,,archiwum" przedmiotów sta- przy drzwiach zamkruęty'~h, mii Ludowej przywiezionych wierność organizacji. · 
l l l ia oskarzo wiek, do którego mieliśmy chiwum, mieszczące się przy nowiących bezsprzeczną wla- w ce u przes uc.1an . - do miejscowego szpitala przez W końcu lipca 1946 r. w 

h Okol1czność zbiera zaufanie, w którego autorytet uL Franciszkańskiej 3 - to sność kur-il... pękatych beczek nyc na .: towarzyszy. Mord ten dokona- mieszkaniu ks. Lelito odbyło 
I M · nych przez nich informac31 wierzyliśmy: kapłan i morder-4 piwnicznf' pomieszczen a. l z kiszoną kapusta I ogórkami . . ny :został w 1945 r. w styczniu się zebranie organizacyjne, na 

mo, że są one bardzo obszerne. Widzimy tu również baterie szpiegows1?ch, dotyczą~ych ~a w pierwszym dniu .WYzwolenia którym powstał projekt zdo­
trudno znaleźć przejście mię- butelek z winem. jemnic panstwowych 1 

WOJ- tych terenów. bycia funduszów na cele orga­

ca. 

dzy bezładnia ustawionymi W jednej z piwnic, w rogu, skowych. Następnie zeznania składa 
ogromnymi skrzyniami, paka- widnieje duży otwór w tiemi. KRAKOW. "' tneclm dniu pro Maurycy Grzesiak, były czło­
mi j kuframi, które piętrzą się Tu wkopana była skrytka, w ce.su przeciwko grupie sZ>plegów nek oddziału Armii Ludc wej. 
aż po wysoki sufit. Widnieją której znajdCYWało 1ię złoto i ~~:1a,~~ :i:r~:.,~:;:;;_ ~::: Dwaj żołnierze tego oddziaht 
na nich nazwy magnackich pa- biżuteria - zaliczone obecnie dem ReJonowym w Kr&kowle, ranni w potyczce z gestapo i 
łaców, bądź też nazwiska ro- do materiałów dowodowych sąd zarządził P""'tępo-wanle dowo 

łU h • 1•-- h śwl d przewiezieni do szpitala w dów obszarniczych, Sapiehów, procesu grupy pnlegów ame- dowe i przes c a. ...,..,yc a. -... ków. Liszkach zostali następnie za. 
Potockich, Stadnickich, Krasic- rykańskich. zeznania świadków ja!lkrawo I mordowani przf'z bandę Szpon 
kich 1 Innych. Najwięcej jest Również w jednym z dwóch naśwletllły sylwetki oskarzonych 
skrzyń z napisem: „Leon kslą- domów na Wawelu, stanowią- Jako sZ>plegów ame·rykailskl<:h i dera i Lelito. 
żę Sapieha". cych własność kapituły kra- zaciekłych wrogów Polski Ludo- W obszernych :z,eznaniach 

Zajrzyjmy do otwarty<'h kowskiej, niszczał cenny księ- w~Ó.prowadzony z wlęzten!a świa I świadek demaskuje zbrodnj~z~ 
skrzyń. pak i kufrów. Jedne z gozbiór: rękopisy. zabytkowe dek Karol <>sak. student polon!- rolę NSZ-owsko-gestapowsk eJ 
nich zawierają cenne zabytko- księgi i druki oraz kolekcja stykl z Krakowa, oświadczył, że organizacji NOW, działającej 
we srebra - niezwykle plęk- malowi"deł _ wszystko pocho· osk. Chachllca nułonlł go do w czasie okupacji na terenie przyjmowania na swój adres li- . . d ne dzlt>ła sztuki snycerlikiej, dz:ące z muzealnych zbiorów stów 1 paczek przychodzących z pcw1atu krakowskiego pod o­
inne ogromnej ceny artystycz- rodziny Czartoryskich. Szcze· zagranicy, które, jak się okazało , wództwem ks. Lellto i Jana 
ne kryształy i porcelanowe gólną wartość przedstawiają pochodziły z ośrodka wywiadow- Szpondera, która współdziała-

. 1 k czego. ł t t · I I serwisy, jeszcze mne u sus<?- znajdujące się wśród tych zbio „Zgodziłem Się na to - mówi a z ges apo w rop1en u 
we futra, lamparde i lwie sko- rów artystyczne przedmioty ze świadek - 1 paczki oraz listy do mordowaniu polskich patrlo­
ry. Wiele skrzyń mieści zabyt- złota I srebra, pochodzące z o· marca przychodziły na mól tów, walczących przeciwko 

b d d i adres Paczek było trzy a listów . . kową roii: wysa zane rog - kresu kultury egipskiej f ba- 1 kartek około sześciu. Miałv to okupantowi hitlerowskiemu. 
m1 kamieniami karabele, mie- bllońskiej. by~ paczki tywnośelowe. za tę Zeznani następnych świad­
cte. sżtylety, stare zbroje ry- .,Archiwum" I pomieszczenie ~~;ł~~ę d~v~;z~;:~riy 1c~~~ll~~ ków malują wyraz1scie syl­
cerskie. Znajdujlj się tu rów- ze zbióram1 rodziny Czarto- TY ikarpet". wetkę oskarżonego ks. Lelito. 
nlei cenne okazy perskich dy- ryskich, to bezprzykładne mar ·DoprowadZony z więzienia śwla w świetle tych zeznań ujaw-
wanów f tkanin oraz pasów notrawl~ie sk ów kultury dek Marian Wsołek, b. tołn!erz . . J 
słuckich, Ogromną ~artość narodowej iadczy wy- legi! cudzoziemskiej w Algerze, nione zostaJe w całej askra-
pnedE'tawtają stare kstęgi - mownie, że kierowano się Maroku · i Syrii był przewidzi a- wości antypolsk.:e oblicze tego 

nym przez Kowalika „następce" agenta amerykańskiego wy-
inkunabuły. zbrodniczą zasadą: lepiej niech w Jego brudnej. szpiegowskiej ro 1 d 1 b d k . 

Ten ogrOJn?Y ~ajątc:k. któ- zniszczeje, niżby miały słu:!:yć bocie. prowadzonej na rzecz wy- w a u, c_z onka an yc ieJ or­
rego wartośc ruesp<>sob oce- w muzeach całemu narodowi wladu amerykati.sk!ego Właśnie ganlzacj1 NOW. oJ>Jicze czło­
nlć - jak orzekła specjalna polskiemu. u świadka Wsolka ukrywał sie wieka zionącego ~enawiścią 
komisja, w skład której wcho- w oczekiwaniu na decyzję ~~~f! ;6~ft!~~a~~Y 1~~n:r'i:!: do Polski Ludowej, który swą 
dzt m.in. dyrektor M~zeum Sądu, całość zbiorów zabezpie- ber zaczel• mu się palić ziemia nienawiść zaszczepiał w Fier-
Narodoweg W Krakowie t ł · j pod nogamt. cach młodzieży wychoWYwanej o - czona zos a a na m1e scu przez: Sw!edek zeznał. te osk. Kowa- · b. K to '~k·i t 
Dobrowolski - nani.żOny był władze prokuratorskie. lik wziął d niego adres dla otrzy przez sie ie w a. 1.„ m S o 
na niechybne znbzczenle, Plw- 0 

warzyszeniu Młodzieży Mę-
nica bowiem cuchnie pleśnią skiej, Wykorzystując młody 
1 wilgóclą. Nic dzjwne~. że W podziemiach kraJc.owskiej Jc.urii 

(Zeznania dalszych świadków 
podamy w następnym numerze) 

Deprawatorzy ludzkich dusz 
Przed są.dem pnewlnął się w 

1 

Głębokie w.strząsające wrałeU'.& 
trzedm dniu procesu pod<aźny uczyniły na obecnych zeznania 
korowód śwlacłków. )'..udzie po- śwladików, skazanycll uprzednio 
4:hodzący z rótnyeh środorwi·sk na wieloletnie więzienie za udział 
społecznych, o róinym wy~tal- w bandzie t:iw. NarodoweJ Orga­
cenlu dostarezyU ogromną Ilość nizacJi WojskoweJ. zwerbował 
materlaAu ilu•trują<:ego a.kt askar- ich k·s. Lellto. 
tenia. Materiały te obclążalą o­
ska.rżony4:h, ukazują Ich nplegow 
ską działalność, ukazują alllnosfe­
rę, która lęgła zbrodnie i niena­
wiść do Polski. 

StaJe przed sądem Helena Bu­
dziaszek, o-d najmłodszych lat 
wychowanica ks. Lelity I przez 
niego zwerbowana do roboty wy 
wladowczeJ. Wyho-dował j:;i na 
n:plega k-.;. Lellto w Kongregacji 
?.ywego Rótaflca, której był dy-
rektorem, 

Nie po raz pierwszy ukamJc 
tok procecu, w Jaki po-dstępny I 
pqdly spooób wykorzystywał k•· 
Lellto rełlgijne uczucia nvoJclJ 
wychowanków, wciągając kb oo 
roboty S?.plegowsklej. Nie po raz 
pierwszy ukazuje się jal< ten 
„du.szpa.sterz" pod płas:Czetr rell­
g!Jnej organizacji lnapir<>wal do 
antynarodowej dzlałaJ.11<:1ś·cl. W 
Kongregacji żywego Rółl'flca, Sto 
warzyszeniu Mlodz!et:Y Katon.c­
klej, k-s. Lelito k-sz1:1-tclł za.nilast 
dobrych kato-l!ktiw, wrog'ów I SZpie 
gów. zer-nan•a potwierdzają, że 
ks. Lellto starał si~ priepot~ atmo 
sfe-rę ty-eh organ1zacJi nlenawlśclą 
wob~ Poi~kl. 

Oto zezna.Je cztone'k tej bandy 
C~ław Dnickl, J o-n na.Jeża! swe· 
go czasu do 91;0warzyszenfa Mło­
dziety Katollckld, kierowanej 
przez ks. 1,.ellLO. Cala opowle4ć, 
którą snuJe przed trybunałem, 
stanowi straszliwe OoSkartenle Je• 
go 11aw11ego duchownego rny­
wódCY· oto na Parafii S>Chodzą się 
ba.ndY"I' aby Uloty~ plan zama­
chu na fabrykę w Skawinie. Ru­
s~l\ demną n-0-c:;i na „mokrą ro· 
botę", a ksiądz, który kh do te­
go namawiał, dawał duszpaster­
~k\e zelWfllenlc, w tym samy'm 
czasie Odprawia modly na lnten· 
cji: Udania się bandyckiej impre­
zy. 

Czyż nl-e pasuje tn pana Zagło­
bowe powiedzenie - diabeł się w 
ornat ubrał I ogonem na mszę 
dzwoni. - W chwil!, kiedy rabo­
wano kasę fabryczną, ks. LeUto 
bez %1Dlrużen!a powiel< obll-czał 

ju:ll przyszłe zyski. cz~ można 

bardziej splamić sutannę? 

neż to rozpaezy, Ile •7k6d mo· 
ralnych wyriądz!l: mote tego ro­
dZaJu kapłan, który miast kr~e· 
wić miłość między ludźmi nam:-... 
wia ich do zbrodni· 

Swiailek Helena Budziaszek jest 
tywym pny1<Jadem tej działalno­
ści ks. LelitY• który Pchnął Ją na Wpływ ks. Lelity, wplyw oparty 
drogę zdradY· aa bruilnym wylrnriystywanlu u-

DzlsleJsz:Y dzień rozprawy uJaw ezuć · religljny-ch, Pchnął tych 
n!ł, te d:r;lalalnogć szpiegowska chło-pców, którzy w lnny4:h wa• 
SZła w rótny-ch kierunkach. Wy· runka4:h rozw!Jallby się I rośll 
w!ad aJDerykańskl domagał sio; no-rmalnle, na drogę występku 1 
wlad<>moścl z Zakresu śclJle WOJ· ~ rezult.acl<' do wlez!en'.1. On to 
skowefo. Oskarżony Ko-wallk pne<ilet zwerbo'Ol·a1 do NOW U 
zwerbował do tej roboty także I eblopców ze Stowarzyszenia Mlo-

Z'lłl;tkowa brotl u•u 0· 1.a w :PO<'lzlem1&4:h kuru 

2 U.Gi.t..„„11\.. ł..VUL-&\..I. ur 22 (2650) 

~AF l>rogocenne serwisy po.t>eelanowe, CAF. 

' woj$kowych. Stanę!• dzł~ przed dziety Katolł-cklej, a taden z nich 
sądem zdr11Jcy, którzy z}\ańbill nie miał wtę<:eJ nit 20 lat. On to, 
mundur Dolsk!. oczelcu'ą oni kr~ąc się między byłymi akow· 
sprawiedliwego wyroku. Utrącone I r.3.m! namawiał ich do rozpoczę­
z pulll<tu zdradzie-ck!\ dzl~łalnośt cła wywrotow~j dzfalalnoścl, ró\V 
zan!m Jeszcze w pełni """tal:. ntet teruJ4c na uczuelach rellg'.J-
rozwinlęta. • nych. 



Prof. •dr Wło:zimierz •Zonn • p AN O RAMA 
W 1elk1e dzieło Kopernika DODATEK NIEDZ'IELNY „DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO" 
M ij!i 410 lat od chwi- Słońca w środku układu pla- ze wszystkim co mają ze sobą 

h, gdy skromny netarnego; myśli również o na okręcie" „. 
~anoni_k po~pisu- tym, że obrót gwiazd można .. . „Jakikolwiek ruch dostrze 
Jący Slę „Mikolaj lepiej v.rytłumaczyć przyjmu- żerny na firmamencie, n i e 
~opernik z Toru- jąc, że to nie niebo, lecz Zie- pochodzi z firmamentu same-

lrlający . nia", człowiek nie mia obraca się wokół osi raz go, lecz z ruchu Ziemi. Ziemia 
gactw ani Władzy, an1 bo- na dobę, obserwowany zaś zatem wraz z najbliższymi e-
2lni ! ast~om i humanista, przez nas ruch obrotowy lementami (miał na myśli at­
bard~.11. bieg myśli ludzkiej gwiazd jest tylko ruchem po- mosferę ziemską) odbywa w 
czyn·ĆeJ gru_nto,mie, niż to u- zornym. wynikającym z obro- ciągu doby obrót ... firmament 
cy -

1 
mogli ludzie uważają- tu obserwatora wraz z Zie- zaś pozostaje nieruchomy" 

wa~~ićza :vi~l~ich. Chcąc wpro mią. Zdaje więc sobie sprawę przyjąwszy więc tę zas~1ę 
obra· . Jakies rozsądne wy- (na wiele lat przed odkryciem względności ruchu tłuma-

zen1e o bt' · · · d Ięd • h ) kich egu ciał meb1es- zasa y wzg nosci ruc u , że czy Kopernik obserwowany z 

lódi, dnio 2 5 stycznia 1953 r. Nr 4 (280> 

Plany twórcze 
literatury radzieckiej 

obrońców Stalin-rewol~ołaśł ~Ytn niesłychaną ruch jest rzeczą względną, za- Ziemi ruch gwiazd i planet w „Litieraturnaja Gazieta" o- terów 
kich sta-~ .w ród ludzi wszy~t- leżną od zachowania się obser- tym założeniu, że Ziemia o- publikowała wypowi~dzi sze- gradu. 
.SPrzeciw ·Kw: . Wywołał ostry wa tora: biega wokół Słońca i. podob- regu pisarzy radzieckich o ich Autor „Dwóch kapitanów" 
WYższyc 0sc10ła i . warstw nie zachowują się wszystkie osiągnięciach w roku ubieg- - W. Kawlerin pracuje nadal 

ku ubiegłym monografię o 
Puszkinie i jego epoce. Poza 
tym pracował Mejlach nad za­
gadnieniami estetyki i specyfi­
cznych cech literatury w świe­
tle prac Stalina „Marksizm a 
zagadnienia językoznawstwa". 
W 1953 r. Mejlach wspólnie z 
innymi radzieckim! historyka­
mi literatury przygotowuje 
pracę zbiorową o problemie 
typowości w związku z zada­
niami postav.>ionymi _przed li­
teraturą radziecką przez XIX 
Zjazd KPZR. Uczony bierze 
ponadto udział w przygotowa­
niu 9 tomu „Historii literatury 
rosyjskiej" oraz 3-tomowego 
dzieła pt. „Pisarze rosyjscy o 
twórczości artysD-cznej". 

lenie n h, Prześladowanie i pa inne planety. Ponadto że Zie- łym oraz o planach twórczych nad powieścią o życiu i pracy 
że jego a_ stosach za to tylko, mia obraca się jeszcze wokół na rok 1953. mikrobiologów radzieckich. Po 
wąz,0 . Idee_ chętnie przyjmo- osi. co wywołuje ów obserwo- Pisarz kazachski M. Auezow za nadto zakończył on sztukę pt. 
badanla h nich się opierano w wany obrót wszystkich gwiazd kończył w 1952 r. trzecią książkę „W starym mieście" i przygo-
zoficzny~h. naukowych i filo- i planet na niebie. z serii powieści o wielkim ka- tował do druku nowe wydanie 

Kopern·k Takie założenie od razu wy- zachskim poecie i uczonym powieści „Otwarta księga" i 
niewatpr 1 

• rodzi się w okresie jaśnia wiele spraw trudnych i Abaju Kunan.bajewie pt. „Dro- „Doktor Własienkowa". 
okres: 1Wie przełomowym. w mętnych. których nie można ga Abaja". Książka ta ukaza- W 1952 r. ukazał się 2-tomo-
czem 1e r>omiędzy średniowie- było wytłumaczyć dawniej . ta się w językach kirgiskim i wy zbiór utworów S. M3l"Sza-
w ka ~zasami nowożytnymi; Np to. że dwie planety. Mer- rosyjskim. W roku 1953 Aue- ka. Prócz tego napisał on sze-
ceg~ ~e~ie ~u.inie r?zkwi~aj~- kury : Wenus znajdują się zow zako1'lczy pracę nad ostat- reg wierszy poświęconych m. 
zaczyi UJnanizmu, ktory juz R1ę zawsze w pobliżu S!ońca, tym nią książką o Abaju oraz mo- in. Artekowi, Stalingradowi, 
kich ~ Przedostawać z dale- czasem inne planety te.i właś- nografię o Kunanbajewie Kanałowi Wołga - Don. Mar-
niow· OCh do Polski W śred- ciwości nie zdradzają. że pla- S. Babajewski - autor „Ka- szak pracował jednocześnie 
bonóiec~y świat pełen zabo- nety kreślą na niebie d<'ść za- walera Złotej Gwiazdy" rozpo nad przekładami utworów Ro-
hurn w: cudowności i czarów wile pętlice. Te fakty staią się czął w roku ubiegłym pracę berta Burns'a. W 1953 r. uka-
w· ani~rn wnosi świeży po- proste i zrozumiałe, J'e:śli się nad nową powieścią „Sztandar że się książka Marszaka dla i"\1\r n· . . t ł d .. od A 'vai . 10.sący wiarę w po?.na- przyjmie, że Ziemia i planety życia" . Będzie to powieśc o ży dzieci p. „WMO a po roz Autor świetnej powieści mlo 

dzieżowej pt. „Witia Malejew 
w szkole i w domu" - M. No~ 
sow ukończył w 1952 r. opra­
cowanie sceniczne powieści pt. 
„Dwaj przyjaciele". W 1953 r. 
Nosow ukończy powieść „ baj­
kę pt. „Przygody Nicznajki i 
jego towarzyszy". Ponadto n?­
pisze on kilka opowiadań z zy­
cia dzieci radzieckich. 

Uk' nośc swia\a, w potęgę na- obiegają Słońce w różnych od- ciu i pracy twórczej kołchoź- do Z", opowiadanie wiersz.em 
te„;· W możliwości zrozumienia lei:rłościach od niego. ników radzieckich. „Jak poszukiwano Nataszy" 
ni;

0
• co dawniej zdawało się Myśl ta. która dz i ś wvdaje-. Mikołaj Wirta _ zakończył or.az ,.Ballada o Czerwonym Nriostęrme i .nienoznawalne. nam się oczywista i słuszna, w• scen?riusz filmowy pt. „Dmi- Sztandarze". Marszak pracuje 

só OWy Świat, który za cza- owe czasy była czymś niesły- trij Donskoj" - 0 wielkim bo- poza tym nad przekładami 
b„"" dziecifi ~twa Kopernika chanie rewolucyjnym i śmia- haterze narodu rosyjskieeo. wierszy młodego poety włos-

·ł Zabobori„m. krainą zamie- ivm. \l\Tvnikało z niej bowiem, (l)Ogt'omcy hord t::itarsk'..ch. W kic!{o G. Rodari'ego. ~7;kałą przez jednookkh cyklo- że Ziemia n'e jest twor<!m wy /roku bieżącym Wirta konty- Panfierow ukończył w roku 
-r~ i spowitą w truiącą m~łę, różnionym we wszechświecie; llluować będzie powieść 0 ży- bieżącym powieść o gigantycz 8 8Je się. nagle pojęciem geo- że takich ,.ziem" jest wiele, iu wsi radziec.kiej. nym budownictwie energetycz 

grafic;znym W 1492 roku. gdy co najmniej tyle ile planet, a Historyk literatury W. Jer- nym na Wołdze. 
R:onernik lic>:vł sobie lat 9. MlKOt,AJ KOPERNIK może nawet jeszcze więcej. 1miłow napisał w 1952 r. pracę Powieść 0 życiu kobiety ra-
trzy małe sta-teczki dowodzo- wg rz.etby pr<>f. Breyera Przecież dookoła innych słońc pt. „M. W. Gogol" oraz sze- dzieckiej pisze A. Rybakow. 

Powieściopisarz A. Pierwien­
cew napisał w r.ub. sz_kice pt, 
„W Islandii". Zakończył on 
również scenariusz filmowy 
„Bohaterowie Szypki". Latem 
1952 r. pisarz przebywał wśród 
marynarzy Floty Czarnomor­
skiej i zbierał materiały do no 
wej powieści o życiu maryna­
rzy radzieckich pt. „Maryna­
rze". Pierwiencew pisze jed­
noeześnie powieść „Moskwa" 
o życiu robotników radziec­
kich oraz historyczny scena­
riusz filmowy o kontrnatarciu 

lle przez Krzysztofa Kolumba też mogą krążyć planety po- reg artykułów 0 znaczeniu tra- Bohaterką powieści jest ko-
0dkrywają Nowy świat. Ko- „Gdy odpływamy od portu dobne do Ziemi„. wynikało z dycji gogolowskiej dla drama- bieta - inżynier w jednym z 
lumb nie bardzo być może so- Ziemia i miasta wstecz pom:v- niej następnie, że człowiek na turgii radzieckiej. W roku bie portów nadwołżańskich. 
bie z tego zdając sprawę, od- kają" cytuje Kopernik w Ziemi nie jest już istotą wy- żącym Jennilow zajmie się w Powieściopisarka Olga Forsz 
krywa jeszcze inny, szerszy swym dziele zdanie Wergiliu- różnioną. w istnienie której dalszym ciągu pracą badaw- zakończyła drugą część powie­
„r.owy świat": swiat pozna- sza. I dodaje: „Albowiem na wkładano tyle elementu nad- czą nad Gogolem oraz teorią ści historycznej o dekabry­
walności przez człowieka płynącym podczas ciszy okrę- przyrodzoności i cudowności. ramaturgii radzieckiej i dra- stach pt. „Pionierzy wolnoś-
15Praw natury, możliwości po- cie wszystkie · przedmioty ze- Mieszkaniec jednej tyl-lto wśród maturgii Gorkiego. ci". W 19153 r . pisarka zamie-
znawczych i badawczych. świat wnąt_rz położone widzą żegla- wielu planet nie mógł rościć Pisarka A. KoptlaJeWa za- rza udać si„ na teren wielkich odradzaJ'ące· I fil f" . . . . ... t . l' J .s ę ozo Il ma- rze posuwaJącymi się na p0- sobie praw do JakieJś szcze- !kończy w ciągu najbliższych budowli komunizmu dla ze-

Keri~! stycZf1;eJ. . • .. dobieństwo owego ruchu. któ- gólne-j opieki nad nim s.ił wyż miesięcy powieść „Przyjaźń" brania materiału do nowej 
. mo.s Jes~ Jednak wc1ąz ry sami wykonują; sami zaś !szych. Istnienie człowieka prze 1- drugą czę.ść tr.ylogii „Iwan książki. 

dz J~szcze meodkry~y. Ri:ą-\żeglarze nawzajem sądzą. że stało być dawodem działania Iwanowicz". Pisarka wprowa- Radziecki historyk literatu-
ą nu~ w dalsi:ym ~1ągu me- pozo.stają w spoczynku wraz (Dalszy ciąg na str. 6) •dza do powieści nowych boba- ry B. Mejlach zakończył w ro- (pr). 

zrozumiałe taJemn1cze:-------------------------------------------·-----------------------------------------------------------·------------... „„„ ...... „„„„„„ ... „ ... _ 

Kutuzowa w 1812 r. 

i:>rawa i niezrozumiała 
geo.rnetria. Rządzą siły Q · 
Wyzsze nakazujące Zje- " Sm U 
?ni wieczny, absolutny 
Spoczynek, i miejsce wy­
różnione we wszechświe­

milionerów 
blacharz'' 

jeden Przekrój tygodnia 
cie. Ruchy innych ciał Jak donosi londyński ,,Economist", 
l'ticbieskich muszą być nowy gabinet Eisenhowera na-
„doskonałe"; muszą od- zwano w Stanach Zjednoczonych 
bywać się po kołach, któ „rządem 8 milionerów i 1 blacha-
rych środkiem jest Zie- rza". Milionerów w rządzie tym 
mia, mimo że to w wie- rzeczywiście nie brak, że wymie-
Ju przypadkach sprzecz- nimy choćby tytułem przykładu osobę 
n
1 

e jest z obserwacją. Ca- Charlesa E. Wilsona. byłego prezesa 
Y wszechświat ograni· koncernu „General Motors", zarabiają­

cz.a się do kilku kul z cego miliardy dolarów na wyścigu zbro-

pogłębiają się sprzecmości mlędzyim­
perialistyczne. Francus>ki burżuazyjny 
„Monde" przewiduje, że „polityka USA 
wobec Europy stanie wobec nowych 
trudności", a angielski „Scotstnan" po­
zwala sobie na taką herezję: „Stany 
Zjednoczone przyjęły na siebie obo­
wiązki kierownictwa (w obozie atlan­
tyckim - red.), jednakże nie wynika 
stąd, że kierownictwo to będzie na pew­
no rozsądne". 

których ostatnia t~w. jeń i na wojnie w Korei. Wilson miano­
Sfera gwiazd .stałych za- wany został ministrem spraw wojsko-

lll:yka sobą cały kosmos.I "".ych ~ zd~żył już_okreś~ić s":'e „wy~a- Nas'ladowcy Mussoł1'n1'ego bo tej kuli przymocowa me wiary , oświadczaJąc, ze „co Jest 
Ile miały być wszystkie dobre dla „General Motors", to jest do­
g'l11iazdy; kula ta obraca bre dla kraju".„ Jedynym „blacha- j&k sobie milionerzy amerykańscy 
ła się wokół Ziemi z szyb rzem", dodanym do okrasy, ma być wyobrażają to „kierownictwo", wi­
ltDścią jednego obrotu na bonza związkowy z reakcyjne.i centrali dzimy ostatnio na przykładzie Włoch . 
<labę. związkowej AFL, Durkin, który nie Rząd De Gasperi'ego, działający - jak 

Oprócz niej były sfery omieszkał - przed objęciem stanowiska wiadomo - w ścisłym porozumieniu z 
(ltl.ile) mniejsze do któ- ministra pracy - zapowiedzieć, że „nie ambasadą USA i Watykanem, przefor­
rych przymoco:..,,ane by- będzie mógł w pełni popierać żądań ro- sował wbrew gwałtownej opozycji ko­? tzw. planety i Słońce. botr_iiczych"... . . munistów i socjalistów Nenniego w u-
~łość sprawiała wraże Pierwsze p<>suruęc1a n?"."ego rządu biegłym tygodniu w Izbie Deputowa-

~le znanej zabawki wiel ~merykańskiego są _całkowicie zgod~1e z nych, „nową" ordynację wyborczą. 
l llriocnej złożonej z wie- Jego klasowym obliczem. Do kongresu „Nowość" tej ordynacH polega na tym, 
tli.! kul . wkładanych je- wpłynął już projekt zmiany ustawo- że zmierza ona do sfałszowania wyniku 
!\ą w drugą. w środku dawstwa podatkowego, zmlerzaj_ący do wyborów parlamentarnych, do zapew­

tej Ulbawki znajdowała zmniejszenia opodatkowania naJbogat- nienia sprawującej władzę partii cha­
~ię Ziemia, twór wyjąt- szych ?rup _ludności przy jednocz~snym deckiej większości mandatów i do bez-

0wy we wszechświecie podwyzszemu podatku konsumCYJnego, prawnego pomniejszenia reprezentacji 
~~różniony tym central: obciążająceg~ ~zerokie masy. Mniej niż mas ludowych. Ta „nowa" faszystow­
!?l\ Położeniem i bezru- 1 proc. płatmkow podatku skorzysta na ska ordynacja wyborcza nawiązuje do 
~hezn, nakazywanym t~j zrniani~. natomiast koszty utrzym~- starych faszystowskich tradycji z cza­
s~ez zasady astronomii nia szerokich mas wzrosną przynaJ- sów Mussoliniego. Celem jej jest zaha-
~ożYtnej. mniej o 10 proc. mowanie narastającej we Włoszech o-""s il.kie wyobrażenie o Wśród milionerów, mianowanych na pozycji przeciw rządom Waszyngtonu 

~llszechświecie nie mogło nowe stanowiska przez rząd Eise:iho- i Watykanu. 

domowej, niebezpieczną drogę. Nikt je­
dnak nie zamierza ulec tym prowoka­
cjom, nikt nie zamierza dalej ich tole­
rować" .„ Rzecz ciekawa, że również 
„Monde" nie wróży De Gasperi'emu 
sukcesu, przewidując, że jeśli nawet 
uda mu się sfałszować wybory, to i tak 
„będzie mu o wiele trudniej rządzić niż 
dotychczas". 

7 77 
W łooi przeciwstawiający się prób-Om 

nawrotu do rządów faszystow~ 
skich w ich kraju powołać się mogą na 
doświadczenia zachodni0 - niemieckie. 
Tu, w tej kolonii imperializmu amery­
kańskego, do władzy dorwali się znów 
Ci sami ludzie, którzy .stanowili otocze­
nie Hitlera. Tu działają znów bojówki 
faszystowskie. tu aresztuje się znów 
działaczy robotniczych i obrońców po­
koju. 

W ubiegłym tygodniu prasa burżua­
zyjna robiła wiele hałasu wokół aresz­
towania w brytyf ski ej .strefie Niemiec 
7 hitlerowców pod zarzutem „spisku". 
Mętne wyjaśnienia polityków angiel­
skich z Edenem na czele i jeszcze bar­
dziej mętne komentarze prasy londyń­
skiej f zachodnio - niemieckiej wywo­
łują wrażenie. że areszt tych 7 prowo­
dyrów hitlerowskich jest tylko manew­
rem, mającym uspokoić opinię publicz­
ną. Areszt małej garstki zbrodniarzy 
wojennych nie ma bowiem żadnego 
waczenia, gdy ich przyjaciele I współ­
pracownicy zajmują coraz bardziej od­
powiedzialne stanowiska w Trizonij i 
cieszą się pełnym poparciem amery­
kańskich władz okupacyjnych. 

~llaflokoić dążności po- wera, wymienić należy m.in. Aldricha, „B0twa 0 ordynację wyborczą" - jak 
ll~r "".czych młodeg0 Ko- prezesa banku „Chase National", który prasa włoska nazwała walkę· prowa­
w1,?1ka dlatego, że w został ambasadorem w Londynie. oraz dzoną przez miliony Włochów, pod 
Obt-a~ Przypadkach to wy Dillona z banku „Dillon Read", który rirzewOC:em partii komunistycznej 
?ii1iz;enie było w jawnej ''Y.ieżdża jako ambasador do Paryża. Ci jeszcze nie jest zakończona. Liczne ma­
tr\i. l>~zie z obserwacja- dwaj panowie, reprezentujący interesy nifestacje, strajki protestacyjne i de­
i l.izg rob~je on uprościć Rockefe_llerów i ~organów, _pilnować monstracje dają wyraz woli ludu wy- Tak np. ostatnio postępowa prasa 
~c.ią ~nic z rzeczywisto będą, by zachodmo - europe.iscy pod- stępującego w obronie demokratycz- niemiecka ogłosiła szczegóły dotyczące 
łąc: j~ l'llOdel, odrzuca- władni wiernie wykonywali rozkazy nych przepisów konstytucji. tzw. „Urzędu Kwatermistrzostwa" Blan-
il.llt za~ocześnie cały ba Waszyngtonu. Jak pisze dziennik demokratyczny ka, który faktycznie jest ministrem 
~~ry t bonu i uprzedzeń Nie będzie to łatwe zadanie, gdy w „Paese", „jest rzeczą niemożliwą, by we spraw wojskowych Adenauera. Okazuje 
"'"14.ll en tnodel obciąża. całej Europie zachodniej rośnie opór Włoszech panowały nadal „czarne ko- się, że Blank zatrudnił 77 byłych wyż-

o umieszczeniu przeciw dyktatcwi amerykańskiemu i szule". Rząd wkroczył na drogę wojl'ly szych oficerów hitlerowskiego sztabu 

generalnego. Jednym z· jeg0 najbliż­
szych współpracowników jest gen. Heu­
singer, który jako szef wydziału opera­
cyjnego wehrmachtu opracował plany 
napadu na Polskę, kierownikiem wy­
działu planowania w „urzędzie" Blanka 
jest pułkownik hitlerowski von Bonin, 
który kierował oddziałami hitlerowski­
mi burzącymi Warszawę itd. itd. 

Na pytanie, dlaczego aresztowano 
wspomnianych powyżej 7 hitlerowców, 
a nie np. tych 77 zbrodniarzy zatrud­
nionych przez Blanka, lub 777 innych 
hitler<>wców, rozwijających „aktyw­
ność" w Bon.n nie ma żadnej logicznej 
odpowiedzi. I dlatego manewr brytyj­
skich władz okupacyjnych nikogo nie 
wprowadzi w błąd, ani nie przesłoni 
faktu, że pod opiekuńczymi skrzydłami 
okupantów amerykańskich w Niem­
czech za-chodnich odradza się hitleryzm 
i wskrzesza się wehrmacht. 

lekcja Guatemali 

M ili~nerzy amerykańscy, zachwyce­
ni perspekty-wami 

1 
jeszcze więk­

szych zarobków pod rządami nowego 
gabinetu, dostali w ubiegłym tygodniu 
przykrą nauczkę w małej Guatemali. 
W tym państwie środkowo-amerykań­
skim, . uważanym przez Wall Street za 
kolonię USA, odbyły się częściowe wy­
bory do parlamentu. Wielkie zwycię­
stwo odniósł Front Narodowy, sklada­
jący się z 4 postępo·wych partii (jedną 
z nich jest Komunistyczna Partia Gu­
atemali). Kandydaci Frontu Narodow'>­
go uzyskali 28 miejsc na 32. W nowym 
parlamencie będzie 50 posłów Frnntu 
Narodowego i tylko 8 posłow z opozy­
cji, reprezentujących interesy obszar­
ników i zagranicznych kapitalistów. 
Opozycja pomosla poraźkę, choć finan­
sowana była obficie przez bankierów 
z USA. 

„New York ·Times" tak pisze o wy­
borach w •Guatemali: „Kandydaci an­
tykomunistyczni nie mogą nic oferować 
wyborcom poza częstowaniem ich argu 
mentacją o groźbie komunizmu. Nato­
miast komuniści i kandydaci rzc>dowi 
mogą wskazać na niewątpliwe zdoby­
cze klasv robotniczej i chłopstwa. za 

(Dalszy ciąg na str. 6) 



Bez kwitnie 
w styczniu 

Gdy nie znano jeszcze mydła Konkurs tygodnia 
krzaki kwltnąeego bzu. Bry­

lantowe kropelki błysrozą na du­
tych §nle:b!o-blałyeh klśelaeh, na 
ddlkatnyeh l>lado-:tłe!ooyeh 1i.,t­
kaeh. 

W starotytnokl nie było mydła 
do pra.nla. I do myda, I do 

prania. bielizny używano długo 

popiołu l piasku. Ciało smarowa­
no oliwą. Zmywano Je zaś ..• mo-

Bez stoi na póJ!l<a.ch w cieplarni, ezem, spe.cjalnle na. ten cel zble­
napelniaJąe powietrze aromatem ranym I prze-chowywanym. Krft:o­
wlosny. W oranżerii ur z, w osie- we kąpały się w ośllm mleku, a 
dlu Sokół (pod Moskw11), wybra- twarz myty w otrąbka.ch mlgd~­

no A wysłania do sklepów 50 łowyeh. 
kwitnącyca krzaków. Rzymski lekarz Galenu-s w set· 

Pojęda o ezystołc! były wów· usuwa s powler:DChnl dala wql. 
.:zas eałklem odmienne «>d dzislej- z blell-z:ny brud, łój, pot I Inne za. 
szych, skoro infantka hiszpańska nieczysuzenla. Wolny kwas tlu>'L 

Izabela §tubowa.la sobie nie mnie- c:towy podeza.s „namydlania" wy­
nlat blecl!zny do eza.su, d JeJ mąż t'warza plamę, do której przyeze­
zdobędzle miasto Ostendę. Oblę- pia.Ją się cząsteczki brudu a na­
tenle trwało tylko trzy lata. Snlet stępnle piana uchodzi wraz z wo­
nobiała koszulka królowej przy- dą. Jm więcej pia.ny podezas my­
brała tymczasem kolor i zapaeh... cła - tym lepsze myele lwzgl. 
„Izabelowaty". pranie). Ponieważ piana twony 

Dzlj niełatwo wyobrazi~ sobie się z kwa.su tłusuzowego, wlęe 
te aasy, gdy mydła nie znano. Te mydlo pełn.9t1uste, I nie ctbdąto­Wiele trzeba było włotyt umie- nym roku naszej ery wspoml.na 

Jętnośct I wytrwałej ;ira-cy, by o Istnieniu mydła, które staro­
zmuslt r<Kllny do za.kwlmlęcla w dawni Gallowie (we Francji) uty- raz e:zasy się zmtenlily, a kulturę 
chłodnej porze zlmoweJ, lec'Z: krz:i wali J11-ko pomady do w!OoSów. danego kra.Ju ezy narodu mleuy 

ne obojętnymi dodatkami, pleni 
się najmoenlej. 

k t Nl·e Jest rz~·ą pewną. kto 1 się równlet ilością zut:vela mydła 
I •• od yly". Dute Ilości kwitną- ~~· 

eego bzu przy1otowano na. Nowy kiedy wynalazł mydło. Ilfów! s.lę w roku. Aby zrozumlet, dla.czego 
Rok. 0 celta.eh albn 0 Germanach. tak Jest, trzeba zutanowlt się, co 

Mali!ńka, ciemna cieplarnia. Wełnę owczą myto zazwyezaj go- ~ 1:::u ":~~~1!~::1'1\ spełnia ·olę 

Gdy woda Jest twarda, ezyl! u­
wiera wiele częśel minera.Inyeh, 
to kwas tluszezowy wląte się z; 

wapu!em (wody) w n1erozpus.:czat 
n11 sól, która strąea. się Jako osad. 

Przenouą tutaj z przeebowalnl rąeym roztworem pota.tu. Ponle­
krzakl, pozbawione Uf.cl. Rośliny wat wełna pr6cz potu I brudu za­
te zostaty przy91ane jeslen~11 spod wlera takt• sporo tłuszezu, wlęe 
Majkopu (Kauk1.z) 1 li Chartcowa. PO Jakiejś operaeji myela dostrze 

Na podłodze przy wejściu do tono, te po oehlodzenlu ro-z:two­
cleplarn1 maJduje •ię s.pecjalna ru utworzyła się stala substaneJa. 
wanna. Dopływa do nleJ 1o.rąca Roule.rana w wodzie pleniła się 

Na pytanie, .:0 to Jest mydło, Dnta pr~to Uośt zawartego w 
chemik odpowl1.da, te Je.st to „sól mydle kwasu tłuszczowe·10 zosta.•e 
kwa.su tłuszcrowego". Gdy l"'letal w ten sposób usunięta z proePeu 
w111te się z kwuem powstaJe pro- mycia. Mydło mało się pleni l du­
dukt, zwany „sola". Tak na przy-I to go „wyehocbl", 

kład. kwas sla.rkowy, dzlahtąe Doda.teok 1'WykleJ sody 40 takiej 

woda. o tomperatune 40 stopni, w I rozpu&z-cza.ła brud. na mledt. wytwarza „siny ka- „ 
mień". cz:vll niebieski\ sól zwan11 wody „zmiękcza. j11, czyli zmnlej-

której unurza &lę krza.kl na 15 Było to oeeywlłcle plerwne 
sodzln. Następnie 1tawta s.lę Je na mydło. Jednak dturle Jata "11lnęly. 

slarezane·m miedzi. ' sza Ilość domieszek mineralnych, 
co przyezynla się do Iep.szego my-

pótkaeh. Bez wra.ea prędko do ty zanim za.brano się do przemysło- W wypadku wytwarzania mydla 
cla. Jul po trzeeb dnlaeh zaeey- wego wytwarzania tego dz!~ nie· metal, zazwyezaj sód, względnie 

nają rozwijać sję pączki, poJa.- zbędnego artykułu pierwszej po- potas, łąezy ale z kwa.sem tlusz­
wlaja się i szybko rosną klśele trzeby. A jego rozpowszechnienie c7.owym . .:o przeprowadza się pod 
kwiatów. I codzienny utytek - torowały so czas gotowania tłus:DCzu z odą 

Jakiś czas trzyma elę roślinę w ble drogę bardzo powoli na.wet trąeą., względnie z ługiem potuu. 
zupełnych clemnośelach, dzięki wśród ,.wysokich!' ster. Król tran Mydło sodowe Jest ciałem twa.r­
czemu klśele kwiatów wyciągają ensi<! Henryk IV (1553-1610) zna- d:vm, potasowe - płynnym. 

się. roht11 alę ,większe. W cleplar- ny z edyktu nantejskiego 1wot- A Jak działa mydło podezas my 
Dl utrzymuje się wilgotni! powie- nośt wyznali) t z założenia pierw· eta lub prania? w wodzie mydło 
trze I wys&kll tempP·raturę. szeJ kolonii franeuskiej w Kan'\- rozkłada się z powrotPm na ~ol-

Obecnle w c:leplarni kwltn11 ró- dzle, był brudasem. którego na ny kwas tłUs:DC'l:owy I na sodę. 80-

cia I prania. 

Z dziejów sody warto przypom­
ntet, te Jej „wynalazeą•• był 

Franeuz Leblane (1191), który od­
krył sposób fabryk"ejl sody z soli 
kpehenneJ. Podczas rewolueJI 
trancuskleJ Jego fabryka uległa 

zniszczeniu, a nlecfortunny "l'yna­
lazca sody t pionier nowoczesnej 
„epok1 mydła" skoilezyl w przy­
tułku samobójezą gmlerelą. 

Dwie młode prządki Jadzia 13. 
i Marysia, przedstawione na 
rysunkach, pracują w pewnej lł. 
przędzalni na tym samym od­

Ma duio rrubych l tłu­
stych „baranów"„ 
Unika „baranów". 

dziale. Właśnie widzimy je w W rozwiązaniu wystarczy 
chwili podejmowania wypłaty podać przy imieniu tkaczki 
za wykonaną pracę. Na twarzy jedynie odpowiednie numery 
Jadzi widnieje uśmiech zado- elementów (nie należy przepi~ 
wolenia, gdy u Marysi prze- sywać całej treści poszczegól­
ciwnie, widać wyraz zasmuce- nych elementów). Kupon kon­
n1a i zastanowienia. Zapewne, kursowy należy przesłać w ter 
drodzy Czytelnicy, domyślacie minie do dnia 31 stycznia br. 
się dlaczego twarze młodych do Redakcji „Dziennika Łódz­
prządek wyrażają tak odmien kiego", Łódź 1, Piotrkowska 
ne nastroje. Dlaczego Jadzia o- 96, z adnotacją na kopercie 
trzymała większe wynagrodze- „Konkurs Tygodnia". 
nie od Marysi? - Zdecydował 
o tym odmienny ich styl pra­
cy, 

Między uczestników konkur 
su rozlosujemy cenne nagrody 
książkowe. 

łe. milę czuć byto .•. eapem. da trąca ro'Z'Puszezona. w wodzie zwląnk Ra.dzleekl produkował Zadanie uczestników nasze-
w roku 1950 około 870 tysięcy ton go konkursu będzie polegało .-------·-·.-----. 

n11u~n111•~0•11r•1!P"-q -~0 111ąr·~1~1111111111111m11t ~~nun'El~l~ll mydła. w Polsee na ro-k 
19ss jest na dopasowaniu odpowiednich , KUPON KONKURSOWY 

I fil i" l e l. " " I l I Ili ~~ V ! przewidziany wzrost produkeJI my elementów, składających się 

11Ull11.i llłt 1hh1 in..J. ,Jbd., I I.: 11111 \.A. I :::in~ ::o:::::C~v~J:· 0 ::io ~~: ~=le.styl pracy każdej z przą- umery 

I 
elementów 

Duty sukees odniósł wyłwletla- ·bularuyeh w t.odzl zostało ezęł- allzowane „zmartwychwstanie" ry kilogramy na 1łowę. 
ny obecnie we Franejl film pro- clowo przebudowane. odśwletone <czwarta lub plJłta adaptacja fil- Oto te elementy: 1 dz! 
dukcjl polskiej „Skarb", który u- I zradfofontzowane. Przebudowa mowa dzi.eła Tołstoja), „Pierwsza 04 poeząllku do koAca. teJ po j .., · Ja a: 1 

• ' ' 
1 

• 

2. Marysia: • 
kazał się tutaj pod tytułem .• chat- poszła po linii zwiększenia funk- mlłośt" 1według czeehowa) nły- - 1· Stosu e metodę L<andaro-
ka I aeN:e" l zbiera bardzo PO• ~jonalnośet pomlencze6 I urzą- serii Jun Renoira, „Trzej mu•• r;awę4kl prze$koezyll.tmy okruło weJ. 
ehlecbnt recenzje. ~?eil produkcyjnyeh. a takt• kleterowle" (wedlue Duma.aa), dwadzlełcla wieków. Katdy przy- z NI db J I 

* * * • '' ~łt między biurami I halami .,Ter- Raquln" (Zola) zna, te przyjemniej myt się pach- • e a O prze mowan e 
w tych dniach rozpoczynają się tr.Jęelowyml. Wdna lnnowa<'Ja * * * uącym 111ydelklem toaletowym, nlł maszyny na chodzie od 

zdjęcia atełlerowe dru1iego pot- .!est wybudowanie specjalne10 bu Charles Chaplin, który bawi o- pewn11 wydzlellnll 0 woni amonla· awej kolełankI I poprzed-
•k1ego filmu barwnego w rełyserll dynku dla statystów beenle w Szwajcarii, nosi 1lę z niej zmiany, 
Aleksandra Fi>rda "Piątka z ul'e'· * * * myłlą zrealizowania fllmu w Eu- ku, A ten postęp wymaga.I tylu 
Bars>kleJ". Plerwny komplet de- Włród planowanych przez czo- ropie nalwczeAnleJ 'zimą z IS na wlek6wl 3. Obsługuje 690 wrzecion, 
kora.:jl został Już zbudowany I !owych r~yserów francuskich fit 5ł rok. Nl&dawno otrzymał o-n tj. 3 strony przędzarek 
angażowanie aktorów ukotlezone. mów w roku blet"('ym zwraca propozyeię od znanego re:tysera 1!:. BIAł..OBOK!!IKI obrączkowych, 

• • 
Imię 1 nazwisko • 1 I I • 

• • • • t I I I I ' ł I 

Adres • I I I I I I ' 

. . . . • • • • • • I I 

* "' * uwagę auta llrzba adaptaeJI po- ameryka6sklego Blll:v Wildera 4. Obsługuje 2 przędzarki 
Atelier Wytwórni Fiimów Fa- wleśelowych. M. In. za-stanie· zre- obJęela tytułowej ro-Il w tllmle 1._ ______ , ______ .; 

„ Król Edyp". który będzie reali- obrączkowe. 
zowany w tym roku w autent:vcz R b kł li. Stale omiata wałeczki bez 
nvm. „technleolorowym" plena- zez' y ze SZ a za.trzymania mU'"""Y. 
rze gre-cklm. Chaplin nie udzlelll -„~ 
~eszcze odpowiedzi. 8. Stale zatrzymuje maszY· 

* * * W ukralftskleh naukowyeh nę, ieby ocz;vścłó wałecz· 
w lutym ujrzymy w Łodzi na- wa.rsztata.eh konserwatorskich kl 

ROZWJĄZANIB 
KONKURSU TYGODNIA. 

li 4Dla 28.1% ub. roku 

stępuJące filmy produkcl! poi- wykonuje się dute rzetby ze 
sl< ie.1: „wawrzyńeowy ud" (ku- szkła organlezneio wedlugspo 

'7. Produkuje dutą lloś6 „la-
lek", · 

1. Tito - topór; :t. A4enauer -
Ukłail Osólny; 3. Church!JJ -
whisky i cy1ara; 4. De Guperl -
pałka aumowa 1 dOolary; 5. Jt14· 
gway - ba.keyle; e. SchUJ11an -
•krępowany symbOol wolno.kl (za• 
kuta tl1ur~ Marla.nny). 

fłenlo lento 

4 DZIENNIK LODZKl nr -2~) 

.c ielkowy). „Henio lento". „Opo- iobu 
wiedział dzlędoł sowie" Ckreaków zaproponowanego przez 
ka) Produkcji radz·ecklej: - mlodego kljow•klego wyna- 8. Nie ma ani jednej „lalki" Na.grody kslątkowe wY1osowall: 

t. Kubaclta Barba.ra, t.ódt, Wisu~ 
ry t; 2. Treceyńsld Andrzej, t.ód:I, 
Piasta 31; 3. Jaros Ta4eusz, Pa­
blanlee, Marlań§ka 2; 4. Kołodziej 
eeyk AdJLm, Częstochowa, Wie· 
Inii.ska %3 m. 3; 5, WUlńskl Leon, 
Ł6dt, Nowotki 4 m. u. 

.. Dwaj to!nlerze" „9wlatla w la?JCę Koszewa. Rzetby te eą 
Koordh" 1 „Kwiat. mllośel". Prod. trwałe l z powodzeniem za-
wlosl~ieJ „Droga nadziel''. 

9. Kontroluje codziennie wy 
konawstwo planu. 

Prod NRD - „p0 sobocie )e$! 1t.ępuj11 koaztowny br11a 1 mar 
llledzlela" orar film produkcf mur. 
chińskiej „Bohaterowie I boha-

10. Raz na miesiąc lriteresu­
Je się wykonaniem planu. 

terk!". Nie Jest wykluczone. te w Ze szkła organleznego wy. 
końcu lutego wejdą równlet na konano popiersia Tarasa Szew 

11. Pracuje na zaniżonych 
obrotach maszyny. Miejscowych prosimy o zllc>sze 

nie ~lę do redakejl po odbiór na­
gród. Zamlejseowym wyślemy po­

eztą. 

ekran film produkcji wloskle1 pt. ez<'nkl, Mak<yma Gorkiego, 
„Cud w Medlolan!e" oraz czecho-
slowackle1 ,,Cesarski piekarz" Tarasa Bulby, 

12. Pracuje na planowYch 
obrotach maszyny, 

Samolot zatoczy! kolo i zaczął się zniż.ać. 
Wald uścisnął dłoń majora i podszedł do 
drzwi. Miał skakać jako drugi. Usłyszał jesz­
cze za sobą pytanie: 

- Hasło pan pamięta? 
- Tak. 
- Teren? 
- Dam radę. 

r - To z Bogiem„. 
Reszty już W31d nie dosłyszał - skoczył. 
Noc była ciemna i mglista. ale Wald wy­

lądował szczęśliwie (dobrą przeszedł szko­
łę). Co prawda upadł i rozbił kolano, ale to 
było głupstwo. zdarcie skóry. 
Jakieś 20 metrów przed nim był las. 

Szybko zwinął spadochron I pobiegł w jego 
stronę. Warunki układały się jak najideal­
IlleJ. Szybko zlikwidował wszystko co mu 
nie było potl'zebne. a mogło go skompromi­
tować. Potem wvszedl z la~u i zaczął szu­
kać stogu, gdzie według in~trukcji mieli się 
spotkać z łącznikami. którzy Ich zaprowa­
dzą do odległej od miej~ca zrzutu o trzy ki­
lometry wsi. Tam już byłn w~zvstko przy­
gotowane. kontakty. przerzuty itd. 

Stóg odnalazł dopiero po paru minutach. 
lecz po<l nim nikogo nie było. Spojrzał na 
zegarek, spóźniają się„. 

Usiadł po<l stogiem nil wllgotnP) ziemi l 
wyriągnął. paczkę papierosów. Cztery z 
nich ws~dzlł do k!e~zenl. jednel!o zapalił, a 
resztę zniszczył wraz z pudełkiem. 

- Ostrożność nle zawadzi pomyślał 
zaririv.ai11c sie dymem. 

I dopiero tPraz. kiedv uczuł całkowite od­
prężenie i poczucie bezpieczeństwa. pomv­
ślał o tvm. że oto znowu .ie~t w kraju. Wró­
cił oo tylu latach. ech łza sie kręci... 

Ziemio. ziemie rod7.inna (pomyślał o ma­
Jiiteczku pod Lub1'nem). I oto jak musi wra-

Powrót „patrioty" 
(Opowiadanie z morałem) 

cać, w nocy, nielegalnie, z fałszywymi pa­
pierami. Nie tak, nie tak to sobie wyobra­
żał - rytm werbli, marsowa mina - a nie 
to, nie to, ech ... 

- Kraj. ,,Choć dla mnie rozlałeś tęczę 
na „Zachodzie". Smutno mi. .• ", czy coś w 
tym rodzaju, piękny wiersz, zaraz, zaraz, 
kto to napisał? Fale patriotyzmu zalewały 
serce Walda. Nigdy nie zapomniał, że jest 
Polakiem Zresztą nie pozwolono mu o tym 
zapomnieć. 

Był coprawda okres, kiedy chciał tego 
nie pamiętać, mówił tylko po angielsku, och 
Wald nawet myśleć starał się po amerykań­
sku, zachowywał się jak prawdziwy Jankes­
gentelmen. Ale przyszedł moment, że Wald 
stał się potrzebny i to nie Wald, ale Walde­
mar. Tak więc musiał na nowo przypomi­
nać sobie polskie słowa, nie pozwolono mu 
nawet mówić po angielsku, ale za to myśleć 
po amerykańsku - to było bardzo wskazane. 

Tak wiec z Walda znowu zrobiono „praw­
dziwego Pol;:ika" i wysłano do kraju -
zgodził się, bo zapłacili... Zaciągnął się pa­
pierosem i pomyślał o tym, jak go przyjmie 
ziemia ojczysta - z lubością wdychał aro­
mat amerykańskich papierosów. Wald Sta­
w1•kv ,.patriota". 

W pewnej chwili Wald usłyszał kroki. 
zerwał się I wyciągnął rewolwer, ale po 
chwili uspokoił się, do stogu podeszło trzech 
mężczyzn z których jeden podał hasło -
Ojczyzna. 

Wald podszedł do nich z wyciągniętymi 
ramionami podając odzew - walka. 

Potem rzeczowo zapytał. 
- Co się tu dzieje? 
- Wszystko na jak najlepszej drodze -

odpowiedzieli. 
- O key - Wald był zadowolony • ....; 

Wszystko przygotowane? 
-Tak. 
Wald rozpromienił się, pomyślał, !e cl w 

kraju też nie próżnują. 
- A inni? - zaniepokoił się nagle. 
- O nich nie martwcie się, ci dwaj 1!ę 

nimi zaopiekują - wskazał na towarzyszy 
i wziął Walda pod ramię. Po przejściu oko­
ło pięciuset metrów lasem wyszli na drogę. 
Wald zapytał: 

- Daleko jeszcze? 
- Nie, parę kroków. 
- To dobrze. Nareszcie trochę wypocznę 

Wald prze<'iągnął się. 
- Na pewno - zgodził się jego prze­

wodnik. 
Stanęli właśnie pried 

- O nawet samochód 
Wald siadając. 

autem. 

jest - ucieszył się 

Kiedy samochód odjechał, ten który 
przyprowadził Walda, przeszedł parę kro­
ków i stanął przed ukrytym za drzewami 
mężczyzną. 

- Towarzyszu kapitanie. jeden jest, za­
raz przyprowadzę pozostałych. 

- Swietnie - uśmiechnął się - kapitan 
KBW. 

Tak więc kraj, i to bardzo szybko, poznał 
się na Waldzie, na „patri<><:le", co przynosi 
mord, dywersję, bomby. przyjął go „gościn­
nie", odprowadził i ~sadził - na ławie 
oskarżonych. 

RYSZARD BEK 



ł!!n Czarny 

FILOZOFIA 

Między nosem a brodą pająk sieć mu uwil, 
;.~k zawzięcie milczy. Czy wiecie dtaczego? 
"' życiu wystarczy głupstw nie mówić, 
Aby uchodzić za mądrego. 

BOHATER 

s. Roseanu 

Po • powr9c1e 
Chcę pisać powieść i mam tło ;uż~ 
Wieś, robotniczo-chłopski sojusz ... 
Akc;ę zna;omy ptsarz mi da; 
Bohater będzie ten, kto wyda. 

Sil na. ręka z Korei 

NA POLITYKUJ.ĄCEGO SWIĘTOSZKA 

Chciałby powiedzieć: Pax vobiscum! 
Ale nie mote - nóż ma w pysku. 

PRZED STATU;\ WOLNOSCI W USA 

Turyści dziwią się ogromnie, 
Ciekawie wyciqgajq szyje: 
-.... Dlaczego tu wolność ma pomnik? 
- Dl.a.tego że już nie tyje ..• 

~racy 

z wydanego na.kładem PIW zbioru 
fraszek, który niedługo ukaże się 

n.a pólkach księgarskich. 

Po uchwale 
z 3 stycznia 

SPEKULANT 

lrandlowal, czym się dalo: tekstyliami, toelną, 
?nial to zapasie cholewy, watolinę, chustki. 
.A. teraz się przekonal, że gdy w sklepach peł n o, 
to wnet w jego kieszeniach zapanują... p u s t k i. 

' 
KUŁACZEK 

Gdt1 o dostawy szlo, 1tale narzekał 
M niedostatek to zboża, to mleka. 
Po trzecim stycznia jestem tego pewie71., 
że brak mu c h i e b a (oczywista: w chlewie). 

BYŁY BUMELANT 

Przestał dę spóźniać, przestał gderać, plioezyć, 
i .iwoina wrasta w nowe życia formy. 
:A jeśli dzi.§ dopuszcza się p r z e k r o c z e ń, 
to chyba - nonny. 

ROZRYWKI UMYSŁOWE 
'POd redake'• R. MlałkOW9kteso 

J. LOGOGRYF • DOPEł..NlANKA 

ł 2 3 ~ s e ~ 8 9 

. . . ., • • • • • • 

Południe. Pociąg niezmor­
dowanie pokonuje przestrzeń . 
Wewnątrz wagonu jest ~ie­
pło I przytulnie. Monotonny 
stukot kół, miarowe kołysa­
nie się wagonu ... W przedziale 
jadą trzy osoby: dyrektor 
prowincjonalnej fabryki Ma­
tei Francu i majster oddzia­
łowy z Bukaresztu Jon Voina 
ze swoją żoną Heleną. Męż­
czyźni palą i głośno rozma­
wiają. Helen.a .Voina, odgro­
dziwszy slę od swoich towa­
rzyszy podróży wielkim ty­
godnikiem, zagłębiła się w czy 
tani u. 

- Pytaliście po co jadę do 
Bukaresztu - · kontynuuje roz 
mowe Francu. 

- Dwa miesiące temu roz­
począłem sporządzanie planu 
przyjmowania nowych ~adr 
Prosiłem · o jak najszybsze 
przysłanie doświadczonego pra 
cownika na stanowisko głów­
nego mzyniera. Po upływie 
miesiącą przysyłają do mnie 
- proszę odgadnąć kogo? Ko 
bietę! Rozumiecie, jaka nie­
spodzianka? W fabryce po­
trzebny jest głównv inżynier, 

a tu przyieżdża kobieta ... 
Helena Voina przy tych Eło­

wach podnosi oczy na dyrek­
tora, cnce coś powiedzieć. 
lecz rozmyśla się widocznie i 
milczy. Francu, nic nie za­
uważywszy, zawołał z prze· 
Jęciem: „ 

- Główny inżynier powi­
nien być energiczny, posiadać 
doświadczenie... krótko mó­
wiąc, powinien być mężczyz­
ną. Rozumiecie mnie? \le 
takt, że przysłali kobietę, to 
jeszcze pół biedy. Cały sęk w 
tym, że ona przywiozła jakiś 
nowy system produkcji ł usi­
łuje uczyć mnie, jak nale­
ży organizować pracę? Od 
dwóch lat kieruję fabryką, a 
tu przyjeżdża jakaś kobieta i 
mówi mnie, dy:rektorowi, że 
wszystko nie tak, że wszystko 
należy robić w inny sposób. 

- Dlatego właśnie jedziecie 
Zaczynając od pól oznaczonych nla - Orłowo, ul. Oficerska 1; I do Bukaresztu? - Żapytał Ion 

l>Ullktem., wpisać w figurę piono- 2. Wróblewska Helena, Łódź. Kl- Volna. 
~ 9 wyrazów pięcioliterowych o lińskiego JA.. - Tak, prosto do minister-
d anych znaczeniach. Następnie 

11
0 każdego z nich dodać po trzy 
tery, aby powstały wyrazy 

Ośmioliterowe. P0C1:ątkowe litery 
tych wyrazów dadzą rozwiązanie: 
nazwlskQ jednego z najsławniej­
szych astronomów t fizyków. 

Znaczenie wyraz6w: 1. Okres' 
CZaau. a. Pned.miot starożytny . 
3. Inaczej „nie wysoko"' 4. Wy­
brany. 5 F igura w ftllcbach. sko­
czek. e. Powołanie. zlecenie; po­
selstwo. 7. Kulka. przedmiot kull­
sty. · 8. Spis, rejestr. wykaz. 9. 
Pączki na zrazie, p~goto.wane 
do zaszczepienia. 

Z. ZGADYWANltA ll';ZYKOWA 
LACHRSU 
2.KOORTY 
3.AARWWZ 
ł.ELNTWY 
11.AEIMPR 

W każdej z podanych 5 grup 
natety litery taok poprzestawiać, 
by P<>wstal odpowiedni sześciol!­
terowy rzeczownik. Odc-zytane o­
bok siebie litecy trzecie t czwar­
te utworzonych rzeczowników da 
dzl\ jako rozwiązanie obcojęzycz­
ną nazwę kwiatu. Zada.ntem czy­
telników będzte znalezienie pol­
ak\ego odpowiednika tej nazwy . 

. ~ - ~ :·· IJ . „ • • • 

~„~. ~ ~ . , 

Sprawa pecha? Mołł•1 
.Jeśliś przy robocie kłeit 
Nie mów wtedy :l:e to pech. 

Za prawidłowe rozwtazanle obu 
~Wyts:zych zadail przeznaczamy Doskonale nasz bilans pnesa- zawsze przecleł twlffd:zl1d, te 
ko rozlosowania 3 nagrody kstąż- niemy na 'pll\tek 13. Będziemy kominiarz przynosi szczęście, 

2 °;-e. a co najmniej jednego - mieli przynajllnnleJ wytłumacze-
ni atsze nagrody pocieszenia (rów nie Jdll coś nie będzie w po-lar książki). Rozwiązania nadsy- TZl\dsrn 
'W Prosimy w terminie tygodnlo-- • 
~rn POd adrei;enu Re-dakcja 

ł-10Z:llnlka ł.ódzk!ego" ł.642 1, m· 1 • • • 

k1>p kowska 911, s 4oplsklem na ~!' 
ere1e „Rozrywki umysłowe". ~-

nozWtĄZANlE ZADA~ 
z dnia 11 stycznia br. 

l>ł~~ ~lllk6wka: Regulacja cen 1 
kuJanta l'oll.I robotnika przed spe­
l<:a.pe1-1?11.. t. Bilet wizytowy: .„ .atrz. 

Za Pra 
Zadąll n lVidło-we rozwh~unle obu 

'[d··~-~. ~ . i--r =====- + I ł ' 

' I 11-~.i....~4 
' . 

• 1.1--.1-_.;....1,. 

"Walh 1:1.grody k.sląłkowe wyJMo­
t.óclt :p. Qrtgajtlsowa Jadwiga, 
Ił0Jes1a,,!&tt-kowska 83: 2. Rybacki 
3. Sfymąf, Ł6dt. Żeromskiego 11~: 
dz11<1tit1tna skt Henryk, Łódź. Przę 
N~!'Od 42 

'WylOSo<wrii Poefeszenla (ks1a~) 
: l. Stiebal Jan, GdY• 

- Teraz wiem dlaczego 4zlł łbie ml tall: tle. Przeclet rano 
kot przełeilfał ml drogę. 

- Ceytby. Pruc1eł szliśmy razem. 

stwa. Albo niech przyślą głów 
nego inżyniera, albo niech ... 

- ... zamianują ją dyrekto­
rem - podpowiedział maj­
ster. 
· - Ha - ha - ha - roze­
śmiał się Francu. Bardzo 
ćhciałbym zobaczyć ją w roli 
dyrektora! 

- W naszym zakładzie -da­
rzył się podobny wypadek -
uśmiecha się Ion Vo!na. 
Mniej więcej dwa lata temu 
przyjechała do nas do fabryki 
kobieta-dyrektor. ' 

- Naprawdę? Ha - hal To 
jest już zupełnie śmieszne! 

- I na początku - ciągną} 
dalej !on Voina - kilku na­
szych pracowników przyszło 
do rady zakładowej ł oświad­
czyło, że bardzo t:rudno będ,zie 
kobiecie kierować fabryką ... 

- Mieli rację! W całości 
podziehm ich zdanie. 

- ... że to jest sprawa mę­
ska ... 

- Dobrze powiedzeli! 
- ... że dyrektor powinien 

mieć silną rękę. 

- Słu~znie, bardzo ~łusż­
nie. Kobieta nigdy nie może 
cieszyć się takim autoryte­
tem. iak m:v. mężczyźni. :"l.fó­
wię. nie ubliżajac wasze1 .nał­
żonce - obrócił się Francu I 
do Heleny Voina. Myślę, że 
zgadzacie się ze mną? Czy 
moźe kobieta podołać wszyst­
kim żądaniom. stawianym kie 
rownictwu. Nie i jeszcze raz 
nie. Czy nie mam racji, towa­
rz:vszko Voina? 

Helena Voina patrzy na 
Francu i potakująco kiwa gło 

- Trzeba pomyśleć... może 
ona ma rację. 

Matei spogląda na Helenę 
Voina. Kobieta podnosi się z 
uśmiechem na ustach: 

- Bardzo się cieszę, towa­
rzyszu Francu. że wracacie -
i wyciąga do niego rękę. 

- O, jaki mocny uścisk! -
woła on. 

- Oznacza silną rękę, dy· 
rektorze! 
Cała trójka śmieje się ra- · · 

dośnie. ' I 
· · ł · ł C/łł, stary ;Joe odcnwa etute 

Z rumunsk1ego prze ozy nostalgię za wojskiem. 
B. MALICKI CVle NUo"ff) 

Amerykański „poszukiwacz wolframu" 
Dątenle lmperiallst6w ameryir:Ul.9kldt do przewleka'lłła. 

wojny „; Korei związane . Jest s Ultlli-enlem DA p6łnoe 94 
38 r6wnoJe:l:nika 7Aó:I: wouramu. 

(Z prasy) 

wą. Fra·ncu jest zadowolony. 1-------------------------­
- A co !łycha~ u was vi 

fabryce, towarzyszu Volna? -
informuje się on. 

- Wszystko w porządku . 
Plan bieżącego roku wykona­
liśmy przedtermtnowo i pra­
cujemy obecnie na rachunek 
przyszłego roku. 

- O-o-of Zuchy z was! A 
kto jest teraz u was dyrek­
torem? 

- Wciąż ona. 
- Kto ona? - Twar:z Fran 

cu wydłużyła się. 
- Ta kobieta, kt6rą przy­

słali do nas dwa lata temu. 
Matei Francu nie ma wię­

cej ochoty do śmiechu. 
- I jak sobie daje radę? 
- Doskonale! Mówiłem prze 

cieź, że pracujemy na rachu­
nek przyszłego roku . 

- Kobieta daje sobie radę 
z pracą dyrektora wielkiej fa­
bryki? 

- Otrzymała nawet odzna-
czenie państwowe. 

!on Voina bierze żonę za 
rękę. Dopiero teraz Francu 
spostrzegł, że na piersi kobie­
ty jaśnieje order Pracy II 
stopnia. 

- Nic nie rozumiem! - mó 
wi zupełnie zmieszany dyrek­
tor małej fabryki. 

- Czego nie rozumiecie? 
- Powiedzieliście przecież, 

że odznaczenie otrzymał dy­
rektor, ale ... co z tym wspól­
nego ma -wasza żona? 

- Bo moja żona jest właś­
nie tym dyrektorem. 

Matei Francu zakrztusił się, 
wstał i wyszedł na korytarz. 
Wrócił prawie natychmiast i 
zaczął szybko ubierać się. 

- Zbliżamy się do Ploesti 
- powiedział po chwili mil-
czenia. 
· - Jechaliście przecież do 

Bukaresztu? ' 
- Tak, ale wysiądę ·w 

Ploesti... Pierwszym pocią­
giem wracam do domu." 

- Czy się coś stało? 
- Nie.„ nic. Mltszę zasta-

nowić się. Może.„ nasz głów­
ny inżynier ... może się pospie­
szyłem ..• 

- Wiecie, to jest całki~m 
' możliwe - zgadza sie Voin::i. 

Franco oddaje Amerykanom 
hlazpańskie bazy 

Jllll<kes: - No a ieras wypotycZ11B7 dl• ll:omplełu Ood Al1111· 
ków Gl-braltar. Rys. K. Gros 

Na wyspie Anglią zwanej 

- Czy to ml­
nl.sterstwo spraw 
zagra.nlcznycht 
Słyszałem, te po 
zwaJaele lordowi 
Beawerbroch wy 
J~ha6 za sranl· 

· cę - a czi wie­
cie te on nawlą· 
zał w 19U r. sto 
sun.kt !I czerwo­
nym ł W MO• 
skwlet 

- Mote on 
chciał m6wlt o 
brytyJJlkleJ poU• 
tyce w Afryce. 

(Daily Worker) 
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Przehró~ygndniu Kucharz wypił skrzynię wina 
(Dokończenie ze str. 3) w ,,Kac•ym Dołku'' ,70 zł . za met;:-;amiast 47 do 48 

6 zł. Anna Kaczor, Piotrków. L!-
rządów Partii Rewolucji Gua- manowskiego 14a sprzedawała 
temalskiej, która w koalicji z j I ł na odmianę po paskarskich ce-
innymi partiami po5tępowym,i ępimy e emenły 0Sp0 eczne nach flanelę i białe towary 
rządzi krajem o<l 1945 roku„ handlu tro?ww.nież nabyte oo spekulan· 
Do tych słów dodajemy tylko W 
tyle, że odnoszą się one me Duże nadużycia wykryto w 
tylko do małej Guatemali! Doświadczenia inspektorów gminnej spółdzielni Radziwił-

• • • łów w pow. skierniewickim. 
Liczba milionerów na świe. W łeren:e gdzie magazynier składu roz-

cie jest :macznie mniejsza, niż dzielczego Przybylski ukrył 
liczba blacharzy (bez cudzy- Równolegle z inspekcjami sklepów na tereni e Łodzi, pro- przed spisem remanentowym 
słowu) I tokarzy, górników i wadzonymi przez PIH miejsk~ Państwowa Inspekcja Han- w dniu 3 stycZilia 1953 r. jeden 
hutników, włókniarzy i mura- dlowa na województwo łódzkie przeprowadziła szereg kon- garnitur męski, 2 pary butów 
rzy, krótko mówiąc - robot- troli w terenie, przy czym in ~pektorzy otrzymali po uchwa- damskich, 3 kapelusze oraz„. 
ników i chłopów. I dlatego !e rządu z dnia 3 stycznia 1953 roku specjalne in- chyba dla opakowania tych rze 
milionerzy mogli obsadzić sta- t k · · • . - b czy 9,5 kg. drutu ogrodzenio-k s ru c3e zwracania rowmez acznej uwagi na należyte zao- wego. Tenże pan magazynier 
no_wis a w rządzie amerykan- patrzenie sklepów, czystość lolMli i ubioru ekspedientów, wr• przywłaszczył sobie 31 bute-
sk1m, lecz nie są w stanie po- szcie na uprzejme załatwianie klienteli itp. lek półlitrowych wódki i 36 
wstrzymać narastającej na ca- . . . · · 'd 
łym świecie fali rewolucyjrteJ. Kont:ole przeprowadzone. w 

1

stauracJi teJ stwierdzono _cha· cw1artek wo ki oraz rower mę 
. . Pabianicach, Piotrkowie, Zg1e- otyczną gospodarkę, 8 miano- ski, który nabył „od prezesa 

Roczni_ca śmierci Lemna, tak rzu, Ozorkowie, Kutnie i Ra wicie: 7 kg. cukierków i 35 kg. GS-u" ,w dniu 4 stycznia 1953 
uroczy_śc1e ob~hodzona .na całej domsku dały obok rezu!tatów pierników uległo zniszczeniu, roku za 556 zł. mimo, że powi­
ku_li_ z1en_iskieJ. była dla. <>~ozu pozytywnych również wyniki zgniło 40 kg. kaszy manny, nien on kosztować 1.017 zł. 
i:ruhonerow. pr~ypomm~mem negatywne i w kilkunastu pun zaś szef kuchni dla kurażu Kierowniczkll sklepu Gmin­
z~ przys2:,łosć rue nalezy do ktach inspektorzy zmuszeni przy przyprawianiu potraw za- nej Spółdzielni Nr. 4 w Pusz­
mch, lecz do ludzi pracy, któ- byli do spisywania protokółów krapiał się sowicie winem, a czy Mariańskiej ob. Owczarek 
r y m _Lenin wskazał drogę do karnych: czynił to tak intensywnie. że w bardzo lubi odiiewać się w 
z~vycięstwa. A ogłoszone wy- W Piotrkowie w restauracji przeciągu miesiąca wypił całą wełnę. dlatego tez ukryła przed 
ntki wykonania planu gospo- PZG „Kaczy Dołek" sprzeda- skrzynię wina (47 butelekl spisem remanentowym 44 m. 
d~rczego w Związku Radziec- wano artykuły po nadmier· Obszerny protokół skierowano towaru wełnianego oraz 2 pary 
k :m w 1952 r. pokazują, jak nych cenach. I tak za wino do prokuratury. outów męskich. 
narody radzi~ckie pod prze- czerw?ne półsłodkie zamiast ~a targu w Piotrkowie in· We wszystkich pawyższych 
wadem Stalina kroczą na- 18.20 liczono 20.15 zł. Nie wywa spektor PIH stwierdził. że na sprawach protokóły karne slde 
przód po tej drodze. wskawjąc żano należycie artykułów do straganach handlarze sprzeda- rowano do prokuratora. 
innym narodom cel ostatecz- dań gorących, porcje zakąsek ją materiały deficytowe. Ob. Ale funkcjonariusze PIH·u 
ny: całkowite wyzwolenie zbrnych nie posiadały odpowie Irena Jaskólska posiadała pod z wielką satysfakcją spisywali 
spod jarzma imperializmu dnlej wagi (dotyczyło to zwła- szewkę nabytą w sklepie pań- raporty pochwalne. W sklepie 

G, T. szcza kiełbasy I szynki>. W re- stwowym i sprzedawała ją po spożywczym PSS Nr. 59 Piotr-

N.IE DZ!ELA 

25 
DZlS 

Pawia 
•li1 eo 

:>ollk:upa 

WAŻNE TELEFONY 

Pogot Ratunkowe 154-łł 
Straz Pohrna I 
Kom MteJ&ka MO 253·60 
M.teJs.11:1 Olir. lnfor. lS9-i5 

DYZ UR~ 
APTEK 

J5.1 (nledzlela): 
Aptt'k1: nr e <P•otrkow 

•k· ltio) or 41 :Naru>o 
"'teza 6) nr tS CRZ'lOW 

'10WY (W1ęckowsk1ego J5l 
g 15 „Nlezapo-mnlany 
rok 1919"; u.1. g. 19 
„Burza". 

POWSZECHNY <Obr Sta 
ltngradu 21) g. lUO I 19 
„Intryga i miłość"; u.i. 
n.eczynny. 

lM. 8T. JARACZA (Ja­
racta 27-H) a;od1,1. 19 
„Rewizor". • 

,\IALY <Traugutta nr 1) 
ł 18 U .• Pomek trzecb 
da1•wez.at•• 
28.1. nieczynny. 

IUZYCZNY ,P;otrlcow­
slo 143> c 19 1~ „Słom 
kOWJ kilłD"IU~I". 
28 l. nieczynny. _ 

dziele od godz. IO do 
17 W piątki wstęp bez• 
płatny . 

;~UZElJl\f SZTUKI (W:ę-
ckowsk1ego 36. tel 
189·531 - otwarte co-
dziennie prócz ponle­
dz1ałkOw w godz 10-16 

we czwartki 1$-20. 

•k,INA-e 
BAŁTYK 1Narutow1cza 20) 

„Ulica Graniczna" ii 
13. 15.30, 18, 20.30, dozw 
od lat 1.2. por g. 10.30; 

• 28.1 g 15.10, 18. 20.30. 
GDYNIA (Prn1a:zd nr Il 

Procram filmów doku· 

J MAJA (dawniej Robot­
n ik K;hnsk:ego i761 -
„Wilhelm Tell" dod 
„Ludv kotonł;\lnf' oow· 
stają" g. 15, 17, i9 dozw . 
od lat 14; 26.1. g. 17, 19 

REKORD cRzgowsk& 2) 
„J\tun• Mal1paP'I" dod 
„Bruda.sek" g. H, 16. i8. 
20. dozw od lat lł, por 
g. 12 „ Wsch odnle zal o· 
ty"; 26.1. ,.Pod niebem 
Sycylll" g 16. 18, 20. 
dozw. od lat 18. 

ROMA (Rzgowska nr Ul 
„Dom na pustkowiu", 
i· i6. 18, 20, doz w . od 

lat U: 28.l g 18, 20, por . 
i. u „w stępie". 

SOJUSZ (Nowe Złotno) 
„Dziewczyna u tr6dla". 
dod „Polowanie zimo­
we" 1 15. 17. 19 dozw 
od 11 t 7, po„ IJ. u „Lis 

chytrusek"; ze.1. ,.StróJ 
galowy" r. 18.30 dozw. 
od lat tł . 

STYLOWY (K!llńsk!ego 

ków, Swicrczewskiego 2, klien-
tów obsługują uprzejmie, ceny 
pobierają wedle ustalonych 
cenników, wystawa jest este­
tyczna, czystość panuje ide­
alna. Podobną sytuację zastano 
w Kutnie w masarni PSS Nr. 
43 przy ul. Stalina 31. Obok do 
kładnej I fachowej obsługi 
klientów towar był wszędzie 
zaopatrzony w ceny, ważono 
każdemu mięso i wędliny co 
do grama, czysłbść ubioru eks­
pedientów nie nasuwała Zad· 
nych zastrzeżeń. W sklepie 
MHD Nr. 6 Kutno, ul Mickie­
wicza '70 r6wnle:f; nie 1postrze­
iono ladnych braków, obsługa 
była uprzejma, 11:vbko ek11pe· 
dfowała klientów, czystołl! pa­
nowała wzorowa. Cbclellby· 
śmy by w przyszło§cl kontro­
lerzy PIH-u sporządzali rapor­
ty Jedynie dOdatnle. 

Skb. 

• 
Zeby nie było nieporozumień 
Tu nie chodzi o spacer 

świeżym powietrzu na 
lecz o odpowiedzialną 

, • • 
pełną posw1ęcen1a pracę 

6 
dyby wszyscy straża­
cy w za.kładach pra­
cy dobrze znali swe 
obowiązki, na pew­
no ilość pożarów 
zmniejszyłaby się 

macmie. Od skaźaka bo­
wiem zależy bardzo wiele. 

Na tzw. strażaku obchodo­
wym, czyli tym, który w 
pełnym umundurowaniu ob­
chodzi przez ustalony okres 
czasu wyznaczony mu teren 
fabryczny, spoczywa prawie 
cały ciężar odpowiedzialno­
ści za stan bezt1ieczeństwa 
przeciwpożarowego w Jego 
rejonie. 

Za co konkretnie odpowie­
dzialny Jest strażak obcho­
dowy? 

Przede wszystkim za stan 
sprzętu pożarniczego, a więc 
odpowiednią ilość I Jakość 

kranów pożarniczych, wę­

żów gumowych, gaśnic, hy­
dronetek, wiader czy beczek 
z wodą, rozstawionych w 
odpowiednich miejscach, 
itp, Ponieważ na strażaku 
8poczywa obowiązek wyko­
nywania czynności związa­
nych z konserwacją tych 
urządzeń, więc musi on 
chcąc wywiązać się z zada­
nia, znać dokładnie sta.n 
tych urządzeń. 

Stra.żak sprawdza pctnadto 
stan pogotowia przeciwpo­
żarowego w salach produk­
cyjnych. Musi wiedzieć on, 
czy wszyscy członkowie po­
gotowia są obecni, czy znają 
swe obowiązki, czy ma.Ją 
opaski odr6źniaJą.ce Ich od 
renty zal1>gl. To, ozy In­
strukcje pneciwpoża.rowe 
wła~ w Alach produkcyj­
nych I czy załoga stosuje 
1łę do nick, winno interes1>· 
wać r6wnleż 1trażaka ob­
chodowego. Mało tego, on 
o90biścle musi usuwać wszel 

kle zauważone przyczyny 
powstawania ognia l możll· 
woścl rozszerzania go. Ion• 
troh sllolków elektrycznych 
l tablic rMdzielczych ora'I 
bezpieczników, to za.sadol· 
czy obowiązek strażaka. 

Nie mniej ważna jest kon­
trola porządku na powlen:o­
nym terenie - m.ln. czy 
przejścia w salach I maga­
zynach, na klatkach scho­
dowych I do wszelkich drzwi 
są wolne, czy nie zastaw:o­
ny Jest wjazd do bram lt 
Strażak musi sprawdzić po­
nadto, czy wszystkie dnwi 
otwierają się łatwo oraz cr&T 
w salach produkcyjnych nie 
magazynuje się surowców, 
półfabrykatów I innych 
przedmiotów tarasujących 

przejścia. -
O wszystkich usterkach I 

brakach strażak melduje kie 
rownikowi sali lub oddziału, 
albo zakładowemu komen­
dantowi pożarnictwa. Nie 
tylko melduje, ale spra.wdza. 
potem, czy jego meldunki 
odnoszą skutek. 

Niestety jest j~zcze bar­
dw wielu strażaków myśllł­

cych, że Ich zadanie poler• 
tylko I wyłącznie na space· 
rowanlu po terenie. Nlo 
dziwnego, że takie rozumo· 
wanie jest opłakane w sl1Uł· 
kaeh. Dlatego teł na pierw­
szym planie 1toi koniecznc>śó 
szkolenia ka.dr 1trażacklch. 

I tu duże pole do popisu 
mają m.ln. koła LPZ prs:r 
łódzkich zakla ach pracy. 
Nie mniej watna jest kon· 
trola dzlalalnokl 1tr&łaków 
prze:a komendantów, od któ­
rych w wyM>klm stopniu sa-
1Jeży sprawnośó kadr 1tra· 
żacklch. (K) 

lka 147) nr 20 rw 1ea1<ow. 
•k1eiro 211 n.r łl "Karo 
lewsl!;a 48) m 3 (Przybv 
&it'w•kleiro łll nr U 1Li 
manowskiego 80). 

26.1 (ponledzlalek>: 

ll.ODEGO WlO?'A rMo. 
nluszki U) 1 18 „Zem­
sta„. 
26.1 nieczynny. 

'JALEK „PINOIUO" (KO· 
perntka 16) g 17 „Skarb 
na pustkowiu" 

mentalnvch t po-pularno 
oświa t owych: „Pierw­
szeństwo Europy w Ba­
aketbołu" ,.Alumlnlum" 
PKF 3·53. g 18, 19. 
dozwolone od lat 7. -
26 1 „w nowvm Szang· 
ha.lu''. ,.Zawody ml· 
strzoMw nare!irsJd~h", 
•. Swlat mło<lv~h 8-52" 
PKF 4-53. ..Załoe:a" ' 
20, dnzw od lat . 1 Pro­
e:ram :Ila na.im! „Le~­
na Ol)OW ' l'Śt" I! 11. 12. 
13 14. 13. 16, 17; 26 1 

121) „Na kalkuckim bru 
ku" dod ,,Przeglad kul 
turalny 3·SZ" g. 18, 18. 
20, dozw. od lat 12; 28.l. 
g. 18, 20. 

SWIT (Baruckl Rynek 1) 
„Skarb" g. 18. 18, 2() 

dozw od lat 12: 28 .1 
„Na granicy" g. 18, 20 
dozw. od lat 12. 

Wielkie dzieło Kopernika 
Apteltl: ru · 2 .P1utrk(W 

•k• 115, nr a ·Ar-mu Czt' · 
wnne· 5'.!l nr 28 <Zsuer 
•k• ~3l nr ~I rP Wolno 
śc· 21 nr 30 r Nowo tki 91 1 
n• u 'Rt~'>wska 51). nr f 
(Gdańska 23) 

A S nr Ct IAI. RnCclu 
nk1 lBJ dyturuJe codzlen 
n •e. 

J>YZUR POŁOŻ'l"IC'ZO· 
GINEKOLOGICZNY 

2~.1: 
Od godz • do 20 - S"ZP 

lm M Curie-Sklodo" 
lk :eJ 'l.i C1r1 0.~k'ndnw . 
sk ' e l 15 . od irodz 20 do 8 
szp nr 2. ul. Kriemir­
n !ecka I. 

2".t: 
Od godt 8 do 20! !l'!O 

łm dr H Wolf - ul t.a­
Vtewnicka ,ł od 11odz 2r 
do a· szp Im M Cur·e · 
Sktodowskie1 - ul. Cu­
r!eo-~lc!odnwsklel 15 

26 1 nieczynny. 
ARLEKIN" cPtotrkow­
ska 152) g 15 1 18 •• Ja< 
Szpak"; 26 .t nieczynny 

MUZEA. 
•IUZEUM ARCHEOLO· 

GrCZNE CPI Wolnośc 
141 otwarte codziennie 1 

wy1ąt1<1em pontedział 

ków w godz 10-18 w 
niedziele o g 10-17 
Wy!'tawv· a.ri'"hePt oe „„ 
na numizmatyczna tka 
etwo ędafls1<1e w Xll 
XTII w E:.Odzk1 ośrodek 
•rcheolo~czn:v o~iweJT> 
w naukowvch or•rart 
1:>9dawczych 1 oświ ato­
wych w Polsce Ludo­
we1 

!l!UZEU:ll ETNO GRA· 
FICZNE (Pl Wolności 
Ił) czynne codziennie 
oprócz poniedziałków 
od godz. 10-18, w ·nte-

g 16. 17 
\lt,OOA GWARDIA (dla 

mtodztezv - cz1elona 2) 
•• Mał:v partyzant" g 
g · 1ł 18 18, 20 , dozw 
od lat 7. por g . 12; 26 1 
g 16 18 20 

MUZA (Pab,anlcka 17~1 

Cienie na torarh" dod 
„żeran" g 16. 18. 20 
dozw od lat Ił ; 26 I 2 
18. 20 por. g. 11 „ WY· 
ś-c : i: pol10Ju". 

PIONIER ·Franclszkafl 
ska 211 „Zak~zanP plo­
senkl" g 15, 17, 19. 
dor.w od lat 14. por g 

Il : 26.1 g 17. 19 
POLONIA (Pto t rkowsk• 

671 ,.Cyrk". g 16. 18. 20 
dozw od lat 10 

PRZEDWIOSNIE (Żerom­
skie.go 74) ., Nie ma po · 
koJu port oliwkami". r 
14, 16, 18. 20, dozw. oe 
lat 18; 26.l. g . 16, 18 20 

Przqqodq · ..11/lf /111" 

(Dokończenie ze str. 3) 
TATRY cstenk1ewicza 401 

,.Kawaln zloteJ gwiaz. na świecie sił wyższych, nie-
dy" g 15.45 18 20.15 poznawalnych ..• 
dozw od lat 14, por g 
ll.30: 26.1 „Prz:vbrana W ten sposób idee Kopernl­
córka" g. 15.45. 18, 20.15 ka pośrednio rugowały ze świa 
dozw od lat i8. t I d ś i d 

WJSLA rprzeiazd nr 21 a e ement cu owno c , na -
,.Fantan Tulipan". g. 14 i::rzyrodzonoścj I tajemnkzości 
18. 18. 20. dozw. od lat przy którym tak obstawał Koś-
18, por g. 10, i2; 26.l ciół i liczne grupy ludzi nie 
g. 14. l6. 18, 2o. chcących z tego czy innego po-

Wt.OKNtARZ (Próehnlka 
16) „Fantan Tulipan". wodu z tym się zgodzić. Na 
g 15 17, 19. 21 dozw tym więc tle rozgorzała ostra 
od lat 18, po-r. g 11. 13: walka trwająca wiele lat. Ja-
26.1. g t5, 17, 19, 21. ko pozór posłużyło wielu lu-

1voLNOS<' <NapJ,Orkow,: dziom Pismo $więte, które w 
•kiego 16) .,czar<\! tleb · • ówi iż Bó 
~ 16 l8 20 dozw od oewnvm m1e3scu m , g 
lat ii. por g. 11; 26.t kazał Słońcu się zatrzymać 
g 16, 18. 20 I wtedy, gdy Jozue walczył z 

ZACH~TA <Zgierska 26' inny.· m plemieniem, aby w ten 
.• o • wlP<'T(!rem po wt)- ;p0qób przechylić szalę zwy-
nie" g 16. 18. 20. c'lozw . 
oo lat 7. por. g. u: 20.1 ~ięstwa na stronę Jozuego. 
g. 18. 20. Jakże mó~ł Bóg wstrzymać 

/HAC • IHAC.4 (7) 
(Tragedia amerykańska w 8 aktach, w trzech odsłonach każdy) 

- Ale~ to przyjemni ludzie ci tubyl­
cy - pomyślal Jimmy, gdy zauważy?, 
że wszyscy przechodnie się oo. nim 
oglądają„. z uśmieszki~m na twarzy, 
który wziąl za wyraz przychylności. 
Przychodząc na kwaterę, oglądał 

z zainteresotvaniem świeżo wymalowane 

e DZIENNIK ŁODZKI nr zz (Z650) 

napisy, ale nic. innego nie przyszlo mu 
do glowy jak: - Ależ język angielski 
jest rozpowszechniony i lubiany .•• 

VI krótkim czasie jednak musial się 
przekonać, że hn.sla, które zaczęly go 
w3zędzie prześln.dować, byty wyrazem 
zu.velnie ~:zeQoś tnnego, niż sumpatii. 

Kiedy pewnego razu znalazł napis 6w 
na swoim bielusieńkim nowym prze­
ścieradle - ogarnąl go taki szal, że spa­
kowa.l tylko kilkanaście kilo bankno­
tów do walizll i panicznie u.ciekł na 
prz11stań. · 

.$d.c.n.) 

Słońce, jeśli „sarmacki głu-1 właściwie żrozumlanym wszech 
piec" twierdzi, że ono jest nie świecie jest oczywiście ogrom­
ruchome? Musiałby raczej nym krokiem naprzód; kro­
wstrzymać Ziemię. Zatem na- kiem, który zachęca astrono• 
uka Kopernika jest niezgodna mów do kontynuowania badań 
z Pismem Swiętym i każdy Kopernika f do rozpoczęcia 
który na niej sie opiera zasłu- nowych zupełnie obserwacji 
guje na potępienie... nad ciałami w owym nieskoń-

w ten sposób można by po- c_ nym wszechświecie. Astro· 
krótce streścić główne nomia współczesna jest więc 

k_oasekwen~je filozofic_zne teo~ niewątpliwie dziełem Koper­
nj Kopernika i podłoze walki nika; Kopernik stworzył swo­
Kości_oła · i władz .~wieckich im śmiałym wystąpieniem 
przeciwko teł teoru. Warto właściwy grunt do rozwoju 
~ednak zwrócić . uwagę ~a to. astronomii nowożytnej. Istot­
ze ó~ ~ęp Pis1n:a Swiętego nie roi.wój astronomij od chwi 
po dziś zień brz'?1 tak samo; li ukazania się „De revolutio­
ty~czasem. kośc1oł . uznał w nibus" Kopernika do chwili o­
koncu teorię Kopernika„. becnej jest niewspółmiern ie 

Oprócz konsekwencji filozo· szybszJ'.. niż V! czasac~ przed­
ficznych teoria Kopernika kopernikowskich. Dzieło Ko­
przyniosła wiele daleko sięga- pernika podjęli: Kepler, New· 
jących konsekwencji astrono- ton, Halley, Bradley, Łomono­
micznych. Z teorii tej wynika sow i szereg innych jeszcze 
bowiem, że obserwowany ruch wybitnych umysłów doprowa­
gwiazd jest ruchem pozornym. dzając _ast~on~mię do tego st:i· 
wYnikającym z obrotu Ziemi nu, w 3ak1m Jest ona obecnie. 
dookoła osi. Niezależnie więc „Wstrzymał Słońce, ruszył 
od tego, czy gwiazdy leżą na Ziemię" tak się mówiło kiedyś 
pewnej kuli (na sferze gwiazd o Koperniku; mówiło się chy­
stałych) czy też w r 6 ż n y c h ba tak po to, by pomniejszyć 
odległościach od Ziemi, ich rolę i znaczenie naszego ge· 
ruch obserwowany z Ziemi po- nialnego astronoma Bo w 
winien być ten sam, bo jest tyi rzeczywistości Kopernik od. 
ko wynikiem ruchu obrotowe- krył nowoczesny wszechświat. 

go Ziemi. Sfera gwiazd stałych Prof. dr Włodzimierz Zonn 
staje się w ujęciu koperni-
kowskim czymś sztucmym l 
fałszywym i dlatego wkrótce 
już po opublikowaniu prac 
Kopernika, astronomowie od­
rzucają ową sferę, zamykają­
cą cały wszechświat. Zamiast 
małego światka zamkniętego 
ową sferą gwiazd stałych 
przed oczyma astronomów 
staje ogromny wszech­
świat nieograniczony, miesz­
czący się w nieskończonej 
przestrzeni: wszechświat astro 
nomiJ nowożytnej. Nie jest 
Je~zcze on znany, niemme.J 
znalezienie miejsca Ziemi we 
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Pierwsze sesje w br. 
DRN Łódź-Północ 
i lódi·Połudn:e 

Pię~~e sq wczas~ zimowe w górach ~4;~-'.'~ 
- mow1 cerowaczka z ZPP 1m. Jurczaka mówi na zakończenie ob. Pl SZĄ O· 

~ Gwizdka - przyszłe wczasy • 
W dniu 30 stycznia br. odbę 

dą się dwie sesje Dzielnłeo- B rnarda Gwl' zdka spędzę najprawdopodobniej „W odpowiedzi na zbiorowe dowej m. Łodzi, że mieszkań-. e mów w ośnieżonych górach.- podanie mieszkań.ców ut Wio· cy domów przy u.L. Wioślar· 
Tylko może nie w Karkono- ślarskiej _ Wydział Komuni- skiej czekają w dalszym ciągu ~!ch Rad Narodowych Łódź~ $nieg góry słońce a do te· 1 - Byłam już na wczasach w 

ołnoc i Łódź-Połudn:e. Sesja go jeszdze na~ty lub ~aneczki- Dusznikach, Zakopanem, Ust· 
llRN Łódź-Północ rozpocznie czyż. może być coś piękniejsze- ce, oraz dwa razy w Osucho­
się o godzinie 17 w sali szko- go. Toteż dziwne wydaje się, wie pod Warszawą. No, a osta­
ły TPD nr 2 przy ul, Lima- że w okres~e.zimY,w Łod~i ~est tnio w grudniu ub. roku - w 
nowsk· 124 p d k b· Jeszcze wc1ąz o wiele mnieJ re Szklarskiej Porębie. 

iego • orzą e 0 flektantów na wcza.sy, niż w o- Wczasy w Szklarskiej Porę-
l'ad przewiduje m. In. sprawo- kresie letnim. A przecież wcza ble były pierwszymi wczasa· 
Zdanie z działalności oddziału sy zimowe w pięknych mie,isco mi zimowymi Bernardy 
oświaty. waściach górskiCh nie mają so Gwizdki. Pojechała, gdy była 

bie równych. Aby przekonać ciekawa jak wyglądają góry 
Sesja DRN . Łódź-Południe !·się o tym, wystarczy porozma- spowite śniegiem. 

roz~ocznie slę o godzinie 17.30 wiać z osobami, które wróciły 
\V ~wietlicy „Plefwszej Rudz- ostatnio z wczasów. Należy do - I„.? 
kieJ:' przy ul. Deszczowej 26 nich między innymi przodująca - I nie ;r,awiodłam się. Wcza 
M. in. dokonana będzie anali- cerowaczka zakładów im Jur- sy spędziłam wspaniale. Ro-
za pracy komitetów bloko- czaka Bernarda Gwizdk~. biliśmy wycieczki, jeździliśmy 
\Vych. ' na .saneczkach, które można 

Ob. Gwizdka lubi mówić o było wypożyczać na miejscu, 
Będą to pierwsze w tym ro- wczasach, gdyż jest ich ogro- dużo spacerowałam. 

ku sesje DRN. mną zwolenniczką. - A nie próbowała pani 

Zebranie sprawozdawcze 
Kongresu w Wiedniu z 

W sali łódzkiego Młodzieżo• I i pełną solidarność ze świato­
wego Domu Kultury odbyła wym ruchem pokoju. 
się ~negdaj k?nferencja, . na Na zakończenie narady, 
kt?reJ, u7zestmcy Kongre1Su wśród entuzjastycznych o­
W1edensk1ego: Tadeusz Strzał krzyków na cześć przewodni· 
ko~skl, sekretarz Z8;rządu czącego Rady Ministrów Bole­
G~~wnego ZMP i Kom~ha Ple r,ława Bieruta i wodza świata 
W1!J~ka, poseł na S~Jm Pol- wego obozu p<>koju - Gene­
sk1eJ R~ec'."YpospoliteJ ~udo· ralissimusa Stalina, zebrani 
w:j, .złozyh sprawozdanie 0~ podjl':li rezolucję, w której m 
pi z~b1egu obra.d Kong~esu. . in. czytamy: 
bronców PokoJu w Wiedniu 1 
podzielili się wrażeniami od- „Masy pr~uJące naszego 
n1e5ionymi na Kongresie ze mfa~lta, tak J.ak cały naród 
społeczeństwem łó<lZJkim. polski, codzienną, ofiarną 

pracą. - czynem produkcYl· 
Ze strony zebranych na na- nym, popierają mlędzYnaro­

:radzie przedstawicieli społe- dową, walkę w obronie poko­
czeństwa łódzkiego przema· . Ju, rozumiejąc, że budowa 
wiali: rektor Akademii Me- Polski socjalistycznej stano­
dycznej prof. Paluch, literat!ta wł dalsze umocnienie sił po. 
Seweryna Szmaglewska, dzia: koJu na świecie I gwaranc,fę 
łacz katolicki Kononowicz i udaremnienia zbrodniczych 
inni. Wyrazili oni swe gorące planów podżegaczy wojen­
poparcie dla uchwał Kongresu nych", 

jeździć na nartach? 
- Nie. Wprawdzie spodnie, 

narty i buty można było wy­
pożyczać również, ale na nar­
ty „nie ciągnęło" mnie. 

- A jak spędzaliście wie­
czory? 

- I wieczory były równie 
miłe. Spędzaliśmy je w świe­
tlicy na potańcówkach lub 
grach towarzyskich. Urządza· 
no. również kilka wieczorów li­
terackich~ 

Bernarda Gwizdka mieszkała 
w pensjonacie „Bożena". Miała 
dobre wyżywienie, miły pokój 
i sympatyczne towarzystwo. Na 
nasze pytanie, czy wczasy zi­
mowe uważa za bardziej kosz­
towne, niż letnie, potrząsa prze 
cząco bujnymi, jasnymi loka­
mi. 

- Jeśli ktoś tak jak ja, ko­
cha przyrodę i· nie jedzie z z\i. 
miar.em spędzania czasu w lo­
kalach, a na spacerach i 'Wy­
cieczkach, ewentualnie w świe 
tlicy, to wczasy zimowe nie ko 
sztują go nic drożej, a dają 
dużo nowych przeżyć. Toteż -

szach a w Tatrach. (k) kacji zawiadamia, że w ra- na spelnienie obietnic. Przy 
mach robót zimowych wykona czym tym razem chodniki mo­
obustronne chodniki szlakowe gą być wysypane szlaką nie ~ 
na ul. Wioślarslciej oQ, Kwie- tzw. „ramach" a w rzeczywi-

Sżczepienie 
ochronne dzieci 
przeciwko 
d~ fterytowl 

1 lutego rozpocznie się w Ło 
dzi masowa akcja szczepień 
ochronnych dzieci przeciwko 
dyfterytowi. Akcja ta, która 
potrwa do 1 maja rb„ obej­
mie wszystkie bez wyjątku 
dzieci w wieku od 6 miesięcy 
do 7 lat. (sh) 

"' D,;iiś o godz. 11 w auli Uni­
wersytetu Łódz;ki ego przy ul. Na­
rutowicza 68 odbędzi.e sie publicz 
ne zebranie Łódzkiego Towarzy­
stwa Naukowego, na którym 
prof. dr A. Dorablalska wygłosi 
odczyt pt. „Głos promieniotwór­
czości o dziejach ziemi". 

* Zarząd Ll.gl Kobiet Dzielni­
cy Sródmieścle-Lewa urządza w 
pon'edziałek. dnia 26 bm. o godz. 
16.30 w świetlicy przy ul. Piotr­
kowsl\dej 48. odczyt dla gospodyń 
dom<1wych z okazli 8 rocznicy 
wyzwolenia Łodzi. 

"' Blbliotelca Uniwersytecka w 
ce.lu przyjścia z pomocą stu<l.en­
tom w czasie obe-cnej i;esj! egza­
mlnacyjnej otwiera swą czy_tel­
nię główną takte w niedziele, tj. 
21.l. 1.2. i 8.2.53 r. w godz. 9-14. 
Przypomina się, że w dni pow­
szednie czytelni„ biblioteki są 
czynne w godZ. 8-22. 

* Dnia 26.1. 1953 r. o godz. 19.15 
w świetl'cv Sądu Wojewódzkiego 
dla m. t.odzi w Łodzi, Pl. Dąb­
rowskiego s, pr<>'kurator dla m. 
Łodzi ob. Kazimierz Kukawl<a 
wygłosi referat pt. „Us.tawa o 
amnestii z dnia 20 listopada 1952 
r. w praktyce wymiaru sprawle­
dliwOIŚCI". 

Po refera.cle dysku~ja. 

cistej do Maratońskiej". stości. (Witka) 
Taką odpowiedź otrzymali 

mieszkańcy ut. Wioślarskiej 
8 października 1948 roku. 

Ponieważ w „ramach" czte­
rech. kolejnych zim roboty na 
u.i. WiośLarskiej nie zostaly 
wykonane - mieszkańcy zwró· 
ciH się do redakcji „Dzienni· 
ka Łódzkiego". Pisaliśmy o 
tym 2 marca 1952 r. 

Po naszej notatce Prezy­
dium Rady Narodowej m. Ło­
dzi nadesłało wyjaśnienie o 
treści, jak. cytowane na wstę· 
pie z tym, że roboty zapiano· 
wana wykonać „w ramach" 
robót zimowych 1952 roku. 

Mamy już zimę roku 1953 
i w „ramach" akcji przypo­
minania podajemy do wiado­
mości Prezydium Rady Nara-

Zaciąg pionierski 
W poniedziałek, 26 stycznia 

opuszcza Łódź kolejna grupa 
młodzieżowców, która w ra­
mach Zaciągu Pionierskiego 
ZMP udaje się na najtrudniej 
sze odcinki pracy. Grupa li­
czy 18 osób i wyrusza do. je~­
nej ze szkół przysposobienia 
zawodowego na Dolnym Sląs­
ku. Stamtąd, po przeszkole· 
niu, grupa ta uda' się do pracy 
w kopalniach. (Slb) 

Ozy jesteś ciłoakiam 
TPP·R? 

Rewia fryzur 
na 50-lecie 
istnienia cechu 
łryz~erów w lodzi 
Łódzki Cech Fryzjerów obcho· 

dzić będZ!e wkrótce 50-lecie 
swego Istnienia. Poważne osiąg­
nięcia posiada cech na przestrze­
ni 8-letnleJ pracy w Polsce Lu­
dowej. Szczególnie wiele zrob 'o· 
no w dziedzinie doszkalania kadr. 
Na specjalny ch kursach w ra­
mach samopomocy koleżeńskiej 
przeszkolono przeszło •OO osób, z 
czego przeszło 50 osób otrzyma­
ło dyplomy mistrzowskie. ł.ódzcv 
mistrzow;e fryzjerzy brali udz' ał 
w publicznych pokazach szkole­
niowych nie tylko na teren' e wo­
jewództwa, jak w Kutnie czy 
Zduński ej Woli, ale równi eż w 
miastach wojewódzkich Poznaniu, 
Opolu itp. . 

Reprezentanci cechu łód.zkiego 
brali udział we wszystkich ogólno 
polskich konkursach, zajmujac 
zwyk~ pierwsze miejsca. Na o­
statnim kookuirsle na 8 przyzna­
nych nagród 6 znalazło sle w oo­
siadaniu łódz.ldch mlst,.rzów fry. 
zjersklcb. . 

Dobre wynlikt pracy ma rów~ 
nież sekcja kulturalna cechu. któ 
ra organizuje wieczory literack 'e, 
pogadanki i odczyty. Nie mniej 
żywotne jest kolo sportowe, liczą· 
ee 215 członków, posiadające 5 
sekcji, w~ród których przoduje 
sz&Chowa i tenisa stołowego. 

Program uroczy&to§ci 50-leci& 
cechu przewiduje m . !n. odzna­
czenie zaslutonych członków ce­
ch u zlo~ymi i srebrnymi odznaka­
mi. AtrakcyJm1 częścią obchodu bę 
dZie 11ewia fryzur w wykonaniu 
najzdolruejszy<:h ~ryzjerów łódz­
kich. Impreza jubileuszowa odbę 
dzie się w lokalu przy ul. Wólczafi. 

-------------1tkiej 5. 

--------------------------------------------------·------------------------------------------------------------------------------------------------------------Pra~ownicv poszukiwani 
Starszego księgowego oraz tniyDiera lub star• 
s~ego technika z długoletnilł praktyką. o „\\•yso­
klch kwalifikacjach w zakresie remontu ko• 
tlów parowych, aparatury spirytusowej, cu­
krowniczej I browarniczej zatrudni l:.ódzkle 
Przedsiębiorstw0 Remontowo-Montażowe ul. 
Lipowa 85. tel. 186-70. Zgłoszenia osobiste 
przvjmu.le Dział Kadr 19Ó-K 

Pracowników na kierownicze stanowiska han­
dlowe w Łodzi i w terenie, jak również instru­
ktorów finansowych zatrudni Centrala Zaopa­
trzenia Rolnictwa w Łodzi, ul. Sienkiewicza 
75. Zgłoszenia osobiste do Działu Kadr. 202-~ 

Inżyniera-rolnika, księgoweg0 obznajmionego 
z księgowością, rolniczą, planistę w dziale rol­
nym, kowala 1 cieślę zaangażuje . od zaraz za. 
rząd Ośr. Dośw. Politechniki Łodzkiej Pucz­
nłew-Mianów. Zgłoszenia przyjmuje Zarząd 
Ośr. Dośw. P. Ł. Puczniew - Mianów ł ... ó<lź, 
ul. żwirki 36, tel. 184-89. 201-K 

Inwalidów w charakterze szewców w tym kil­
ku 11a reperacje obuwia gumoweco oraz ucz­
niów do nauki zawodu szewskiego przyjmie 
Spółdzielnia Inwalidów im. Wł, Hibnera w t.o­
dzt ul. Gdańska 95, Uczniowie mają zapewnio­
ną doPłatę oprócz wynagrodzenia za wykona­
ną pr.acę. 207·K 

Wykwalifikowanych kominiarzy oraz ppmoce 
fachowe zatrudni natychmiast Spółdzielnia 
Pracy „Kominiarz" Łódź, ul. Piotrkowska 50. 
Warnnki olacv bardzo dobre. 206-K 

Pracownika umysłowego ze znajomo8cl- kal· 
kulacji 11ła11 zatrudni natvchmii> .~t SpółdziP-lnla 
Pracy „Kotlarz" Łódź, PKWN 35. 213-K 

Oe:łos1enia d rohne - LEKARZ!! 

b)' LASZEWSKI choroby 
!Skórne. weneryczne 17-W\ Więckowskiego 28 
~f • PmTJtOWA spe· 
1 lal!sta chorób oczu. Prze 
~0-8. (!Ollt-G) 
11! ltUDREWICZ specja-
8-~a weneryczne. skórne 
nr ~o. 3-5 Plotrkowsk• 
~ (441-G) 

"'~n l\ll:1c11ER specjalist• 
'\\le eryczne. skórne. pieto 
sk, ~~aburzenla) Piotrkow 
~warta - sińdm• 
Ekól'Tl ĄlJlł.MAN specjalista 
ł-i i:;· WPnerv~znP 8-9.30 n- ~utow!cza 2 
r~byczyzYiro\vs KTCh0-

SAMOCHOD osobowy 
ma1rkl „Opel-Kadet" w 
dobrym stanie sprzedam 
Wiadomość Łódź, ul. Mar 
clna 17a. (1047-G) 

ZAMlENll!i motocykl -
marki „Jawa" 250 cm 
kw. na BMW z wózkiem 
Wiadomośc. Targowa 44. · 

SPRZEDAM pół domu. 
Andrzejów. Bratf.-rska 6, 
~ sta~jl). (P81-G) 

wo:tEK głęboki !-my 
„Bajera" do sprzed·ania, 
stan dobry, Wschodnia 50 
m . 38. (912-G) 

PEKUfoZYKJ siedmioty­
!l'odnlowe czystej rasy -
sprzedam 22 Lipca 19-6. 

RADIO . Super z okirm 

POMOCNICZA SPOŁDZIELNIA . 

.Członków- Cechów Wlókłenniezyeh" 

„WŁÓKNO" 
punkt renowacji uL Próchnika 20 

kupuje I sprzedaje ueywaną prderobę, 

PUNKT PRZYJMUJE ROWNIEŻ WSZEL­
KĄ ODZIEŻ DO NAPRAWY 

I PRZEROBKI, 

Wykonanie szybkie t solidne. 

ŻWIR, pospółkę, podżwlrek 
do fabrykacji papy 
oraz piasek do tynków 

196-K 

dostarczają z własnych żwirowni w 
w każdej ilości..,.. franco .stacja Odbior­
cza Spółdzielcze Za.kła.dy Chemiczno. 
Tłuszczowe I Mineralne „Czerwony 
Kośynier" Gdynia ul, Batorego 4, tel, 
32-06 i 25·39. 179-K 

SPOt.DZIELNIA MECHANIKOW 
Posiada 3 punkiy usługowe 

1) Piotrkowska 79, tel. 115-36 
2) Piotrkowslta 67, tel. 118-74 
3) Piotrkowska 14. tel 228-12 

Naprawia t konserw1de 
MA:St.k!'llt ti&UłtOW.E 

wszelkich typów, zegary przemysłowe oraz 
wa~! uchylne 71-K 

PóŁDZIELNIA INWALIDOW 

im. Wł. HibJJera w ł.Ą)d:d 
amia. że z dniem 22 bm. uruchQmila 

PUNKT VSŁUGOWl' SZEWSKI 

przy ul. Gdańskiej 101 (w pódwórzu). 
Oprócz wyżej wymienionego punktu Spół­
pzielnia posiada punkty usłtigowe-szewskie 
Piotrkowska 229 (róg Swierczewskiego), 
Obr. Stalingradu 3, Andrzeja St~u;a. 46 
(róg Żeromskiego). 210-K 

4-~ ,.,~e-rcĄ, renmatyczne 
- . ""*•l<a G5a pM.h' magicznym sprzedam. Ul. ROLWAGĘ jednokonną uAlil;'llE"I uKNT\.d'l 

~arzewska 10-17, ł plę- ogu.mloną sprzedam. Przy kUp 
--.:_o-.SPH.ZE0".°'7 
MOToc 
kupię n~~L na chodzie 
ja l!.fl--łt YCh.miast. 1 Ma 

• (1005-(;) 

tro front. (1037-G) byszews•,dego 147 (N&o1ór GABINET dentylłtyczny 
SAMOCROD BMW stan kowskiego). (l0!5-G) specjalność zęby I koro­
doP<rY i części zamienne · KUPIĘ szafę b!b!iotecz- ny stylonowe. Pawllkow­
sprzedarn. Al, l Maja 2l\, ną. Dzwcmi.ć 169-22 od Mtl, Sienkiewicu 21 m . . 18 
m. 27, (1010-G) gpdz. S-7. (1025-G) tel, l08-2ą (•43·9) 

SPOŁDZIELNIA PRACY KRA WIECKIEJ 
im. J. LEWARTOWSKIEGO 

w Łodzi, ul. P~óchnłka 16 
zawiadamia, że posiada punkty usługowe 
które wykonują z materiałów własnych i 
powierzonych: 
GARDEROBĘ DAMSKĄ I MĘSKĄ 

ul. Wsdtodnla 76 •Ili. Nawrot' 39 
„ Piotrkowislta 20 „ G 0danska 5 „ PlotrkoWli!ka •39 „ Andrzeja Stru1a 2T „ Plott<kow.ska 50 „ LtmanO'W<sklego 37 „ Plotl'kowslka 135 „ Rr.igow.slka 65 „ Nawrot 1a „ Stalina 81 
GARDER. DAM., Ml(SK. SUKNm, BIELIZN~, 

I DZJECIĘCA llAFT I GARDEROBĘ 

ut. Plot.r.kcnv9ka n „ Nowomiejska li „ ZbO-Oze (Sto'kl) I 

DZIECJl;CĄ 

ul. Jara~zia 3 
„ Przejazd 15 
„ NaWTot 8 

ul. Piot11kowska 11 
DZIAŁ CZAPEK ul. Piotrkowska 18. 

Wszystkie wymienione punkty przyjmują 
wszelką ganierobę do reperacji, przeróbek 
i nicowania oraz prowadzą skup, renowa­
cję f sprzedaż używanej odzieży. 165-K 

Spółdzielnia Pracy Robót Budowlanych 

„W Z 0 R" 

Łódź, Piotrkowska Nr 39, tel. 162·'71 

Wykonuje roP,oty malarskie i szyldowe, 

murarskie, stolarskie, ciesielskie oraz inne 

wchOdzące w Eakres budownictwa. 204-K 

SPOŁDZIELNIA PRACY 

„KOTLARZ" 
~ódź, ul • . P.K.W,N. Nr. 35 tel. 157-29 

\)rowad.ti punkt usługowy przy ul. Wł. By­
tomskiej 6 NAPRAWIA WAGI ROŻNEGO 

TYPU. 214-1{ 

ABSOLWENTKI szkól 
podstawowych, ogólno-
kształcących uczą się ma 
szynoplsania, stenografii 

Dr med. 
MARKUS WARHAFT 

4ltu.goJ.etnJ Jekar:r Zakładu Leeznktwa 
Praeownlezego 1 Prez. Roldy Narodowej 

m. Łoclrzl 
zmarł po krótkiej i ciętkiej chorobie 

24 stycznia br. 
Pogrzeb odbędzie się w niedziel~ 25 bm. 

o godz. 1ł z domu przedpogrzebowego na 
cmentarzu ~ydowskiln na Dołach. 

PozOBtal! w nieutulonym ża1u 

tona, brat, bratowa I rodzina 

W dniu ;n stycznia zasnęła w Bogu 
na.sza ukochana mat!ka, teściowa i babka 

$. t P. 
MARIA Z NELDNEROW 

KOERHASAN-OGLU 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 25 stycz­

nia 1953 roku o godz. 14.30 .z domu ża­
łoby przy ul. Rudzkiej Nr. 43 na cmen­
tarz ewang.-augsb, w Rudzie Pabianic 
klej, 

O smutnym tym obrzędzie zawiada-
mia 
1087·G Syn, synowa i rodzina. 

S. t P. 
ZOFIA JOZEFA PAROLOWA 

ur. Dybowska 
po bardzo długich i ciężkich cierpieniach 
zmairła dnia 23 stycznia 1953 roku. Po­
grzeb odbędzie się w dn.iu 25 stycznia 
1953 roku z ~aplicy cmentarnej przy ul. 
Ogrodowej o godzinie 14.30, o czym za­
wiadamia zrozpaczona 

1068-G CORKA. 

POTRZEBNA pomoc do· LOKALE 
mowa. Wiadomość. Killń- -----------­sklego 44. m. 10 od 13-17. 

POTRZEBNA gosposia 
lub pomoc domowa, ul. 
Próchnika 25. m. 6. 

·poTRZEBNA gO$POSia sa 

SAMOTNA solidna szuka 
pomieszczenia nlekrępują 
ce$Q. Oferty Biuro Oglo 
szeń, Piotrkowska 96 „Re 
ferencje". (10~1-G) 

modzielna zaraz. Re!e.ren NAUKA I WYCHOWi\NIE 
.:Je konlec:rne, Wólczań-
ska 4-2. ' (1062-G) 

POTRZEBNA pomoc do­
mowa. Kilińskiego 44-20, 
Chęciński. (106!1-G) 

SPRZEDAM okazyjnie 
fortepian krótkl ·czarny 
Piotrkowska 19, m. 14, le 
wa oncyna I piętro od 
14-18. (l-033-G) biurowej. Zapisy Kursy I CUKIERNIK samodziel­

Stowarzyszenia Stenogra- ny potrzebny. Zakład Cu 
tów - Maszynistek. Kl- kierntczy, Piotrkowska 

KURS popołudniowy no­
woczesnego kroju, mr,de­
towan'a ubrań d1msk!ch, 
dziecięcych . b ' ellźn t ar­
stwa rozpoczynamy 4 lu­
tego. Gwarancja wyucze­
nia, Nawrot 32. (1065-G) 

7.AOFIAROW. PRACV 

POMOC „domowa po­
trzebna. ul. Piotrkowska 
nr 9. owocarnia. (883-G) 

POTRZE~NY kotepety-

lińskiego 50, Piotrkowska nr 120. (1028-G) 
nr 83. <743-Gl GOSPOSIA potrzebna do 

ZGUBY • 

POTRZEBNA gosposia . samotnego. Wiadomość - ZGUBIONO dyplom m!-
Zaklad cl.lkierniczy ul. Andrzeja Struga l3-9._ strzows.ko-farb iars.k! wyd. 
Zarzewska. l. (816-G) POTRZEBNA natych· przez Izbę Rzemleś!nlczą 

tc>r dla ucznia kl. 9 ogól· POMOC domowa z g0tto­
n0tksztailll{cej. Zgloszen1a wanlem do lekarza po­
kierowali Llipow.a l. m. 4. trzebna. Naw.rot n-4. 

miast starsza osoba do w Łodzi za nr 78-51 na 
trzymiesięcznego dziecka. nazwisko Stan i sław W :-fJ­
Referencje konieczne. Ul. be.I zam. w Tomaszowie 
.Gdańska 1~. (1043-G) k-Łodd. (970-G) 

pzmNNIK ŁODZKI nr 22 (2650) 'l : 
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Po mP.rza<"h z CWKS 

Hokeiści jadą na T orkat 

Żukowa bi.ie 
rekord świata 

W przededniu wielkich imp.rez hokejowych 
Hokeiści CWKS „przeeg?.a- / izeniu akcii. czego brak wła­

minowali" reprezentację Włó- ~nie naszym młodszym gra-
kniarza. .:zom. 

Egzamin wypadł nie bard7o 
'1omyślnie dla hokeistów łódz­
ko-~~ierskich. Pierwszy mecz 
zakończył się niepowodzeniPm 
2:11, a w spotkaniu rewanżo­
wym przegraliśmy 1:13. 

żeby osłodzić trochę gorycz 
naHe; porażki przypominamy, 
że CWKS pokonał repreienta­
cję Poznania 32:0. że w druży­
nie woj~kowvrh grali olimpii­
czycy, Dobrze się stało, że 
rirzed meczami Włókniarza o 
-n istrzostwo zrzeszrń sporto­
wych e~1.11minat-0rem naszych 
hokeistów była drużyna CWKS. 
Gra z tak silnym zespołem po­
zwoli z pewnością naszej dru­
żynie na wyciągnięcie pewnych 
wniosków, na usunięcie błę­
dów. na poprawienie .Poziomu 
~ry. (n) 

Na wysokogórskim lodowi 
1ku kolo stolicy Kazachstanu 

na sztucznym lodowisku w Katowicach 
Ałma-Ata rozpoczęły się mi- W najbllżs.zych dniach ka-
1trzostwa łyżwillrskie ZSRR w towickie sztuczne lodowisko 
jeźrlzle szybkiej. znów ożyje. Raz po raz za-

W pierwszym dniu Żukowa dźwięczy gong, oznajmiający 
pobiła rekord świata w biegu przerwy względnie początek 
na 3000 m., uzyskując doskona gry. Raz po raz zapalać się bę­
Jy czas 5:13,8. Stary rekord dą czerwone lampki - znak 
Żukowej (5:21,3), ustanowiony zdobycia bramek. Widzowi<> 
w ub. roku. poprawiony został znów będą świadkami wiet-
0 7.5 sek. Czasy lepsze od daw kich emocji. 
nego rekordu osiągneły rów W tej chwili cała uwaga sku 
n1ez 19·letnla Szegołjewa - piona jest wokół drużyny 
5:J.1,9, Aklfjewa - 5:16,9 i Wo- CSR. Wprawdzie do Katow~c 
rob,jewa - 5:21,2. zjeżdża „tylko" drugi garn1-

W biegu na 500 m. zwycłę- tu_r, nie należy jedn.ak zapo· 
bla niespodziewanie młoda za mmać, że klasę h?~eJ~ czecho 
wodniczka z Kalinina - Mień· słowackiego kwal:f1kuJemy .d~ 
111..owa w czasie 47 7 Wlęk- oierwszych w świecie. a rózn1 
1zość zawodniczek u~y.skala na ca miedzy pierwszym a dru-

. · h I ·e j t tak tym dystansie wynikł dui0 le- gim lC z~spo e~ nt . es s 

Jlsze niż roku ubiegłym, b~rdzo. duza. Nie mozn~ . ,ę 
w rown1ez sugerować mozltwo-

ścią łatwego zwyciE'1;twa nad 
drugim garniturem CSR z teJ 
racji, ze prze~rał on z Norwe­
gią 3:6. Na fakt porażki złożył 
się bowiem mnment nienale-
7.ytego zestawienta drużynv, 

_ zlożonei Pod kątem „indywi-

~~~~~:~!!t:'.~~~~~ dualności"_ 
: Drużyna. która przyjeżdża 

Na Licznie odbywających się 
aebraniach t konferencjach 
sportowych slyszymy często, że 
ten i ów zawodnik. czy dzialacz 
~portowy, nie mógl pojechać 
na zawody, czy kurs, bo nie 
otrzymał zwolnienia z pracy. 

Istnieje co prawda okólnik z 
ania 3 VIII. 1949 r. nr III 
(27) 13„ ale .•. Otóż nie trzeba 
chyba dodawać, że okólnik ten 
';est przestarzały ł wiele w 
nim jest treści już nieaktu­
a.lnej. 

W roku ubiegłym na kura 
instruktorski zamiast 4 kandy­
datów pojechać mogło tylko 
2 Łódź nie wykorzystała 
przyznanego kontyngentu. Do 
Czerwieńska do szkoł11 CRZZ 
nie mógł pojechać na prze­
szkolenie instruktor lekkoatle­
tyczny z Ogniwa, bo nie otrzy­
mał zwolnienia z praC1J. 

S::czególóio można przvta· 
czać znacznie więcej. 

do Katowic będzie w wielu 
nunktach odmlenm1 ntż hl. k~ó 
ra doznała porażki. Zespół 
przyje7.d7.ający do Pol~ki o­
oarty będzie przede wszyst­
kim na zawodnikach. którzy 
prze\.\-idz!ani są do reprezenta 
cil na Akademickie Mi~tr-ro­
'twa ~wiata. a że I Polacy ze 
~tawil1 pod tym katem widze 
nia swój zespół. jasne je&t, 
+.e mecz ten przeobrazi ~ie w 
'1;eneralny pr:r.eglad czołowvch 
drużyn hokeiowych przYszłe­
go akademickiego turnieju ·w 
Wiedniu. Czechosłowacy na ze 
'z.lorocznyci, mi~tr7'.ostwach a­
kademickich zdobyli pierw~1~ 
mieisce 1 sukC'es ten bedą 
chcieli niewątpliwie powtó 
rzyć w roku bież~cym. 

SKŁAD CSR 

Nie należy lekceważy~ dru­
giej reprezentacil Czechosło­
~'Bcii przyleżdżającei do Ka 
towic. Przede w~zystkim trze­
ha pamiętać. że ZP.~t::iwion!I 
iest ona na pod~tawiP. aktual­
nej formy ze~nołów Jlirnwych 
<>tad w skład7ie wid~1mv za-

wodników drużyn, które za­
kwalifikowały się do puli fi­
nałowej mistrzostw, a więc 
Snarty z: Pragi, Chomutova, 
BudzieJowic (mistrza z roku 
t951). zeszłorocznego mistrza 
Witkowic oraz zes-połu Karlo­
vego Pola, które zgotowało 
wielką niespodziankę, wyprze 
dzaiąc znakom'ty zespół Zbro­
jówki z Brna. maiący w swym 
skład•de takie podpory pierw­
szej reprezentacii - jak Da­
nia, Barton czy Sedlak. 

Ponadto nie należy zapomi­
nać że w składzie CzP.chosło­
waków widzimy nazwiska 4 
zawodników. którzy jeszcze w 
ubiegłym sezonie grywali w 
nierwszym garnitune: Pycha. 
Hajsman, Fako, Bacilek. 

MŁOD7.1E?. nor.RODZI 
DO GŁOSU 

Jak należv ocenić zespół go­
ści prz:vieżdżaiący do Kato­
wic? Je~t to drużyna z.łożona 
z zawodników młodych, któ­
rych w każdej chwili może 
spotkać awans do pierwszego 
zespołu. Drużyna oparta jest 
przeważnie na zgranych ze so­
ba dwóikach badź to w obro­
nie, badż w ataku Naisilniei­
szą niewątpliwie pozycją ze­
społu będzie para obrońców 
"lraskiej Sparty. nallepszei w 
chwili obecnej drużyny CSR. 

Włókniarz werbu!e . . 
młodych pięściarzy . 

Kierownictwo Wlóknlarza do­
szło do przekQnanla. te chcac 
rnfe~ w pr%vszloścl silna sekc1~ 
hokserska trzeba zwróci~ S7C•e~fit 
ia uwal?!! na szkolenlP mloclvrt> 
•awoOnlków. Entu11a~tłtw snort11 
'>ok~l'r•lcleio w t,()<111 1e~t ~nol'n 
•achodzl tylko notrzeba zaoplęko­
vanla sit mlodzlet11. 

Trey TUY w tygodniu: 'li' t>O­
n'ec!Z0lałkl. liTod:v I platkl w ul• 
MDK odb:l'WI~ · s!e będa trenlnl!1 

'10C:tatku1ac:vch uwodnlków. orr.v 
~otowu1acv,..h . ~1„ do pierwszego 
'<roku bok~erskle,;o. 

W o•as!e trenln~ńw przy1mow~­
n„ będ11 za phy do sekcJl -bokser~ 
~kipi 

Niestety, do dnia dzłsłejsze­
po GKKF nie zatroszczyło się 
o spowodowanie wydania no­
wego okólnika, regutującego 
zwalnianie zawodników, czy 
działaczy sportowych na kursy 
szkoleniowe. Filmowcy przy szachownjcy 

dr Cee - Ujcik. Ta para po­
siada częściową zasługę w 
tym. że Sparta zdobyła sobie 
w tym sezonie miano przodu­
jącej drużyny. Silnymi punlrta 
mi będą ponadto linie ataku 
W pierwszym grać będą Ha.is­
man, Miroslac, Klub i Vidlak 
Dwaj pierwsi należą do najlep 
szvch 7awndników w swych ze 
spółach (Budziejowice i Cho­
mutov), a Haisman brał u­
dział w 1eszłorocznej Olimpia 
dzie w Oslo. Kluc wyróżnia 
się silnymi „bombarduiącymi" 
~trzałami i jest prawdziwym 
postrachem bramkarzy CSR. 

CWKS jf'st zeszłorocznym mi 
strzem Polski i posiada w swo­
ich szeregach prawie wszyst­
kich reprezentantów Po'ski. 
Nazwiska są znane i popular­
ne, drużyna dobrze zgrana i 
wyszkolona technicmie. Na tle 
CWKS zespół Włókniarza wv­
padł słabo. W grze z silniej­
szym przeciwnikiem zaw~ze 
wychodzą na jaw wszystkie 
błędv zespołu słabszego Tak 
też było i tym ra1f'm Okazało 
siP. że drużyna Włókniarza Po 
siada poważne braki pod wzglt: 
<'Iem kondycyjnym. Gracze na­
si odczuwają np. Jęk przed 
powzięciem decyzji oddania 
strzału. Brak dyspozycji strzało 
wej przyczynia sle bezpośred­
nio do niepowodzenia druży­
ny. 
Spośród wszystkich graczy. 

oglądanych w czasie meczu z 
C'.VKS, w zespole Włókniarza 
najlepszym zawodnikiem oka­
zał się Koczewski. Rutyna, 
szybkość i pewność w prowa-

Komunikat 
turystyczny 

„Orbis" w Łodzi organizuje 
w niedzielę 1. li. br. następu­
jące wycieczki turystyczne: 

Do Zakopanego (dwudnio­
wa), w programie Kasprowy 
Wierch, Poronin. Gubałówka. 
Uczestnikom zapewnia się 
przejazd wagonem sypialnym, 
nocleg w schronisku oraz peł· 
ne wyżywienie_ 

Do WarszawY - w progra­
mie zwiedzenie MDM, Tra~y 
W-Z, terenu budowy Pałacu 
Kultury i Nauki oraz Wysta­
wy „Oto Ameryka". 

W drugim ataku dominuif' 
dwójka młodych jeszcze. ale 
igranych ze sobą nanastni­
ków. Są to Seiml i Sinagl. 
Aczkolwiek graią ohPcnie w 
różnych zesoołach (Witkowice 
i Karlove Vary) to jednak zna 
ią się do•konale ze wsoólnej 
in-y w AKT, w którym grywa 
li w czasie pełnienia służby 
wojskowe;. Partnerem Ich bę­
dzie Rilek z Budziejowic, który 
może jednak pneiśr do pierw-
5ze1to ataku, bowiPm zgranv 
iest z HajsmanPm. Trzeci atak 
to dwójka młodych utalento­
wanych zawodników Karlo­
vego Pola: Pantueek - Va­
nek. drużyny nailepszpv.n 
~trzelca renrE>zentacji CSR 
Wla~timila Bnbnika. którPg0 
w Katowicach zastąpi do-
skonały Fako z AKT 
wwodnlk pochodzący z Bra­
tislawy, mogący się już 
również poszczycić występem 
w drużynie reprezentacyjnej. 

Do Krakowa - w progra· 
mie zwiedzenie Krakowa, 
Wieliczki (kopalnia soli) i No­

Kalendarzyk dzldeJszych lmprł!'Z wej Huty. 
sportowych w Łodzi pnedsta.wla 

Dzisiejsze 
imprezy 

W bramce wystaoią: młoda 
'1adzieia hokeja CSR reprezen 
tant „Lwicat" Vodicka 7. 
BudziPiowic oraz Bartos bram 
1,arz Smichova. zes7łoroc7nPP'" 
finalisty mistrzostw CSR 
Druga •l'larę obrońców stano­
wi<" bPda Anton Olomunca i 
Bacilak. którv ostatnio hvl rf' 
~Prv'"WVm gracrem w SzwP­
'.'ii. W~zvscv wworlnlcv zakoń 
'.'ZYli już ro1\!rywki mist17ow-

sle następuJ11co: Uczestnikom ~ecz~ n-
God'Z. 10 w Tuszynie - za.wody pewnia się wygodne m1ej~ca 

narclatskle, w pociągu oraz zniżki przeJaz. 
Godz. 11, w Parku Ludowym na. dowe 

Zdrowiu - daiszy c!U zawodów · . S k 
t:;rt.wlar„klcb w Jetdzle szybkiej. Zgłoszenia przyjmuJe . e .: 

Godz. 16, na basenie MDK - cja Turystyczna „Orbisu 
„Pll'rwszy kr«>k pływacki". orga- Łódź, ul. Piotrkowska 68, tel. 
nl•owanv przez Budowlanych. 101-01 w godzinach 8-18. 

W Smard7.ewte - zawody nar- • . . 
rlarskle harcerzy. Ilośc mleJSC ogramczona. 

RAD IO 
NIEDZIĘLA, %5 STYCZNIA 

'klP w ~wvrh :r.esool„„i, klnbr· 8.00 DZIENKIJC„ 8.20 'Mueyka 
h · któ I h k rozr. 8.35 „Wszechnica Radiowa" 

'.'ryc · N·~ r_7.v 7. !1 c OC7 P n - wykład z cyklu: „Historia lite-
1ą z nleC' 1 Prnl1wośc1a sootlrnr ratury polskiej" (ID 8.55 „Mllo­
Flnałowvrh. które w f,,,.,., roku \ ~nlkom pięknej muz:vkl" 9.2!5 
-.:aoowlarlai!I sie nieZWj"kle a· „Wieś tańcz:i- 1 śpiewa". 9 411 Dla 
trakcvinle z uwaP'i na wvrów- d7.lecl w wieku przedszkolnvm 

· łó s rt 9.55 Skrzynka o~ólna PR. 10.10 
nana klasę 7P~no W • T)B a, Poezja i mu7.vka". 10.40 Aud 
'::hom11tnv. Witknwice 1 P11rl?:iP ~świat. 10.50 „Robotnicze zesnolv 
iowlce to 7.e'~"'ołv z których ~wletllcowe orzt"d mikrofonem" 
trudno któremuś przyznać z 11.10 „5:0 dla m.lodoścl" 11 40 

Ó Skrzynka Wszechnicv Radlowel 
~ rv !lzanRe. _ . . 12.15 Poranek svmf 13.15 Felieton 

RPnre:rentand wv1ezd?'.afaC',. 13 30 (Ł) Koncert muzyki polski el 
do Katowic korzv~taią ohecnlf' w wyk chóru 1 orkiestry rozirlo-
7. ooiPki I wskazówE'k trenera •ni lódzk1P1 PR ood dyr. H. ue­
Ą KT- Frvzka nelniące"o rów blcha 14.10 CŁ) Reoortat z zawo-

• · · ,. " · dów hoke1owvch CWKS - Wlók-

Temat ten stal się aktualn11 
w związku z wyjazdem narcia­
rzu do Zakopanego. Wiele kło­
potów ma wiceprzewodniczqcy 
Sekcji Narciarskiej ŁKKF. 
Eugeniusz Barbier, który pra­
cuiąc w wydziale finansowym 
PR.N w Łodzi musial stracić 
dużo czasu. by wyjednać zwol 
nienie na wyjazd. 

nież obowiązki trenera dru 7 v- nlarz 14.25 ci.i Koncert ork. 1 
Kolo sportow~ przv Wvtwórn! WFF w katd:vm dniu trwan1a ny renrezentacy~nPi ,TP.go d11- nhóru ŁRPR pd H Deb'cha 14.fS 

Filmów Fabutarnvch w !.odzl zor- turn1etu śwletllca zape!nlala sle +.a zasłu!ra bvlv właśnie ostat- rr,J „Od naszych korespondentów" 

PONIEDZIAŁEK, 26 STYCZNIA 

'1.20 1 1'130 (Ł) „Z mlkrofonem 
przez miasto 1 wieś" 7.35 (!.) Wia­
domości dla wsi. 7.40 CLl „Czy 
WQlny handel jest korzystny dla 
mojego gospodarstwa". 'l.55 Wla­
domośct poranne 8.00 (Ł) Kw•­
drans muzvkl rozr 11.45 .,Głos ma 
1ą kobie.ty" 12.04 DZIENNIK. 
14.10 Dla klas m - słuchow. pt. 
„Pierwsza Trójka" 14.30 Koncert 
•olh>tów 15 OO Wlazanka melodii 
filmowych 15.10 Dla wychowaw­
czyń przeds?.koH - p0,;. metod. 
t~.15 Aud PCK dla chorych 15.30 
Ota dzieci - „w radlowvm kaci­
ku młodych orzy1 odnlków" słu­
chowisko. 16.00 „ Wszechnica Ra­
diowa" - wykład z cyklu: „Nau­
ka o Konstvtuclt Polsk'el a~ecrv­
nosool!te1 Ludowej" <n. 16.20 CŁ) 
Aud. dla młodz. pt ... Zal?adld". 
16.40 CL) Utwory na altówkę 17 OO 
Wladom popoludn 17 15 rŁl Kon­
cert ork. mandolin ŁRPR ood 
rlvr E. Clukszy 17 45 IŁ) Reoor­
•at akt11alnv 17 5~ (Ł) Muzvl<a 
rozr. 18 10 (Łl „Siedem dni "1)ort11 
•ódzklel!o" 18 20 (ł..) „Porówna1· 
mv". 18 30 „Odoow\edzl fali ~9" 
'8.42 „Nasze chórv 4n1Pwa•a" JQ 02 
'Jtwory fortep · 19 10 Radio"'"' 
'•uu 1ez. ros dla 7.RBW~"5· 1A ~o 
'l!uzvka ! aktualno~cl 20 oo „Ko­
•on'arz w nallr11'' - odc 12 no­
·vlPśCI j L•fTl& 20 20 KPn~Prt 
'<r•k ork PR 21 on DZJTNNTT<. 
•t ZO M•11vka tan 22.00 „W•unh­
~ln• Radłnwa" - wvldad ? <'v1<t•1: 

~anlzow11ło „masowv turn11!1 wldzam1- nie sukC'E'•V oiPrws7 P.ltO &!;arni- 14.55 rf.l D c koncertu ork I ~hó-
szachow:v" do które 0

0 zgłosiło Dla zwvelezców turnlelu Rada tu S .. d I • ru !.RPR. 15.15 Aud dla dzieci 
slP 34 prac:-ownlków WFF Okroaowa Z$ o~nlwo. rada ukla- . ru w ~?wecJJ. g ze umdie- 16.00 Muz. rozr Jft.15 (7.l „We<elt> 

TurnlP1 ten trwał 3 młe~l11c~ dow~" WFF kolo ZMP oraz śwle- iętnymi ran;im; 1derował ru- "' Jelne•" 17.00 WTA DOM POPO-
Do flnatu zakwalifikowało ale tllca ufundowałv naa:rodv takle 7.yn~ na lo<ln~·i~ku. f,UDNTOWE. 17.ltl Koncert rozr-
1 zawodników. lak· wtet:'znp olÓra komnlet su- 1\[ecz w K::i+owlcach winien w wyk ork. roza:ł. bydgoskie1 

w wyniku rM:srr:vwek fłnało- rhów oraz kslatkl .Jak 1nformu1P wiec· nr:r.vnleść nużo c!P.kawe- 18.00 „Ptlłkownlk Foster onvr.n•­
w:vch plerw•zP mte1sce zatai kl„- ias wlcenrzewror<„•r1Rcv koła soOT r!O materiału oh~Prwarvinego •e sio: do wlnv" - sztuka Ro<'er 
rownlk ltboratorlum ob W •owe~o orzv WFF dvr Kowalsk' <'Ila na$zego hokeja Na tle ValIJand'a 19.30 Melodie tanet'z-
<;tempel który zctobvl ft o•inktów nbecn•e ro11~rvwanv 1est n tur- <'zerho„łow;il{ńw, nlPw"tnll- ne 20 oo Koncert Choplnnw•k,,1 

GKKF powinien wieC' uak­
tualnić istniejqcy okólnik, a 
wówczas sportowcy będa mieli 
znacznie ułatwione realizo­
wanie nakreślonych plan611•. 

nie oonoszac taclne1 ooratkl n'l'1 KZRrhowv - kla.vf'karvlnv ,.. ~o N f 11 h tvrv 
Dat •. 06 mle1•oa zA1"11 w Gie!- którego celt-m 1est wvlor""nle rłl'- wych faworvtów nadchod1a- •o· „ 8 8 umoru I ' 8 

~·~ • " . . . • 0t OO D7.TENNTK 21,15 Ft>11Pton 
ba M Forster. w Kruckl. T '1rP7.Pntac11 szarhowe1 WFF "YCh ak::idPm1ck1ch m1~trzo~tw 01 30 Muzvka ta 

22 00 
.Władom 

~·ercz:vftskt. J Rótaftskt. H Krv- w na1blltseym czasie zo~tanle ~wiata. b, ęd;:lemv moqli zorlPn ·onrtow• ·7: calelnPot•. lcl , lok~'nA 
•zkowt1.kl : r.obaszew!lkl Ol'ńlem rozes:nnv turnll'J tenisa stołowe- t (- h g r 

w turnieju ro:i:eirrano 326 partii ~o o mlstrzo~two kota sportow~- owa Sle w ~7.an~ac na~;:e " ·~.40 „Wlec>.orna •Pren~/1~" 21.10 
Turnle1 t~n ba rdzo orzvMvnP j <io orzv rekord„weJ obsadzie 80 zespołu na tv,..h icrr:r.v~kach. >;tuzvka romantvczna. ;i.so Ostat- ~konomla ootltvrzn•" rrn '.2 20 

~aetROt> nnnłzelt1: .. Don Pasqua-
11'" 23.~0 O•tat wła1fomo~c!. ste do ooontarvzacjl !łZIChów w iawo~n!_kó~ (lfl L. K<tfmler11zak '!!e wt~~omoł~i. 

-------------------------------------------------------------------------------- ·----;;.......;; ______________________________ __ 
(n) 

W kopalniach pr'.lcowall robotnicy. których traktowano go­
rzej niż niewolników Wolna chita mieszkała pod gołYm nie­
bem. w prymitywnvch ziemlankaC'h, wYkopanych pod korze­
niami sosen Nocami chitn!cy pr1ekradali ~ię do kopalń, prze­
kupywali strażników lub - co zdarzało się znaC'zniP cze­
ściej - kradli wydobvtv kruszec. przenoq!li go w workach 
n::id leśne jeziora I przemywali przy świet.le księżyca Zda­
rzało się. że kula karabinowa pi-zerywała życie chitnika, 
zdarzało się również że rankiem zMjdowano trupy strażńl­
kć-w Zielony kamień był obficie zroszony krwią. 

Na sytych. wvpaslonvch koniach. przvieżdżali często do 
chitv kupcy z Gornornwodzka wytaczali beczki z gorzałką 
i skupowali u rozlożonvch 01tnisk zielony kamień. Handel 
odbywał się rozmaiC'ie: albo kupowano oc1.vszczonP całkowi­
cie almaI"Yny. nadajace się wprost do szlifierni. albo - „na 
oko". kledv kupowano kamienie na wpół ukrvte w łuokowej 
koszulce Czasami olbrzymiej wartośC'I almarvnv trafiały do 
rąk Jrnpców za bezC'f'n. czasami chitn!cy nabijali kupC'ÓW w 
butelkę sprzedajac im za setki rubli be1w<irto~rlowe szkiPlka. 
Nad ranem handel 7.amiPrał I C'hita 1r.ów chowała się w swyC'h 
ziemiankach lub w takich głuchych miejscach jak Końska 
Głowa. 
Jednakże nawet w tYC'h c1asaC'h sama Przeklęta Kotlina nie 

bvła iamieszkała Przvr1vną tego nie bvło odludzie ani pu~t­
kowie: le<'z po pro~tu całkowita bezużvteczno~ć tej zielonej 
pustvni. W zupełnie MmierzC'hłvrh cza~ach bvć możE' iE'$7C7e 
za życia Maksymka Kożewnikowa. C7.łowii>k dotarł do „rze­
kletei Kotlinv w oo~rnklw<Jniu bol?actwa. lec1 praca if'go po-
1zl~ na marne. O całkowitvm nlepowoo1eniu tvch pMwki­
wań świad<-zvla n:i1wa kotlinv ! niewielkie górki na jej zbo-
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czach ZaC'howały slę także liczne doły I pieczary, wvrvte 
przez dawnych miE's?.kańców. zwał.v zbutwiałvch gałęzi f ocio­
sane granitowe głazy Obecnie Przekleta Kotlina poerażona 
bvła w tak głpboklej cl•zv że najmniejszy nawet dźwięk ura­
sbł do prawrhiwpgo wvdar1enla. 

Do tego 1i!'lonego morza wkror1vl rhlopak w nazbyt ob­
szernei watowanej kurtre. z plecRklem na plec11C'h łopatką 
s~Perska za pa~E'm I kilofem na ramieniu Znał Pr1Pkletą Ko­
tlinę C'ałkiem niPŹ}p NiPra1 DTZl'hif"l?'ll t:irnt<>rlv no Riiżenow­
ki po zMnej sohiE' 4rlf'żC'e. 1.vv<iept::inei w1dl117 praweP.o -bo­
cza kotlinv Koło tej samel kieżki PiPti11i:za 7.nalazł pnPd 
rokiem w~paniiiłv krv~1tał uralitu, którym tak się chlubił 
M~ksym M~k•vmilianowicz. 

Teraz jednak nie Interesowały sto iRdne kr:vształy i:inl na­
wet chodnik powietrz.ny· trrnba· bvło za w•zelk!I cenę odna­
leźć starel";o Rom:ina. któremu na każdvm kroku groziła 
utrata prwt"mno!\rl PiPtiu•1a do•kon~le p:imiet;:ił. lak przed 
paru latv Roman 7.abłądzil w okolicach Bażenowkl l został 

odnaleziony dopiero po kilku dniach w poźałowania godnym 
stanie. 

Pietlusza wdrapał słę na olbrzYmł granitowv głaz. który 
'Wznoiolł się nad całą kotliną. Oczom fogo uk::iz:iło sie ber­
brzeżne grzęzawisko. pokrvte lekka mPiPłką, która unosi się 
nad błotnista tajl?!I nawet w wietrzne dni. 

Pletlusza długo 1eszC?e sfał na głazie. notem zblel?l na 
ścieżkę idącą w kiPrunku Bażenowkl Zietonv gąszcz zam­
knął s!ę za nim. N::iwet w oochmurnv ł 1lmnv d?ień bvło 
parno I duszno w le~nvm fahlrvnrle. ~ którym tylko ol!ień 
i sif'kiera mov.łvbv utnrow1=1~ ~obie prMta drogę. Chloniik 
s~Ybko maszerował w stronę Bażenowki bacznie rozglądając 
s1e dokoła. 

W najnl?:~zeł części kotlinv Pit>t!U~7.a niioil się wodv z blot­
ni~tPPO bajorka. l?E'sto zarośnlęte20 ziPl~klem. nastE>onte 
u~tadł na wvsrhnletf•i kf'Ple I odkr:ifał k'lw::iłPk chleba Qp;te 
chmurv zawi~łv nad ~amvmf wler7.C'hnlkaml sosen. w dole 
p:inował oólmrok. dnewa s11imfalv żqlo~nie: bvlo smutno. 
alf' nie stra~rnie PiPtiuq7a zl?::irnał 1 dlnni ostatnie okruchy 
ch1°ha. nie zdażvl Jednak włożyć Ich do u~t. 

Krzaki po i:>rawej stronie pon1szvłv się I na ścieźke wv­
szedl siwobrody starus1ek. w pomletej marvnarce. cz::irnej 
czaoec1.ce i dh11riC'h butarh 1 mlekkiel •kńry Krorzvł napr7ód 
0•tro7.nie. podpleralac sle l::i~eczką. Ulrzawszv rhłooca. po­
witał go ckhvm nieC'o zadvszanvm itłoctem: „Jak sie ma~z:, 
svnku"l l przv~ladt na ~a~iedniej k~pre. uderzi:ijąC' ją poor1e­
dnio la~ka. dla sprawdzenia, czy nie kryją sle t~m przypad­
kiem żmije. 
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